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Pełne zwycięstwo powstańców 


Sewiila, 20. 1. (PAT) 
wstańcza opublikowała następujący komu- 


Radiostacja ^o- | wania. Póki kwestia podziału żywności nie 


będzie scentralizowana w rządzie. póty i 


nikat kwatery głównej wojsk narodowych: | mieszkańcy Barcelony będą cierpieć głód i 


Bezskuteczne wysiłki przeciwnika dały nam 
okazję do odniesienia jeszcze jednego zwy- 
cięstwa, Natarcie mające na celu przeła- 
manie naszego frontu pod Cerro de los An- 
geles, było przygotowane od szeregu Uni. 
Przeciwnik natarł na nasze pozycje przy 
poparciu czołgów, samochodów pancernych 
i ognia artyleryjskiego Był to jeden z naj- 
bardziej gwałtownych ataków na odcinku 
"madryckim. Na widok naszych samolótów, 
przeciwnik cofnął sie w popłochu. pozozta- 
“aiae zabitych, rannych t materiał wolen- 
ny. Zwycięstwo naszych wojsk jest całko- 
wite. 

Pozycje czerwonych w zachodniej części 
Madrytu są coraz bardziej zagrożone, -na 
skutek sukcesów wojsk powstańczych, które 
zamierzają odciąć przeciwnikowi wszelką 
„możność odwr:tu. 

Madryt, 20. 1. (PAT) Rada. obrony Mad- 
rytu komunikuje: Wojska republikańskie 
umacniają się na nowych pozycjach zalę- 
tych podczas dzłałań na południe od Ma- 
drytn, Pod Cerro de los Angeles wzięto po- 
nad 100 jeńców. Dziś zrana awiacja 
wstańcza zrzuciła kilka bomb na dzielnicę 
Wallecas. Jest kilku zabitych i rannych. 
Na pozostałych frontach bez zmian. 


Funt chleba na rodzinę 
Głód I chłód w „czerwonej* Barcelonie 


Henday 20. 1. (PAT). Według wiadomo- 
ści, nadchodzacych z Barcelony. położenie 
gospodarcze Katalonii, a w szczególności 
Barcelony nogarsza się. Na tle braku chleba 
dochodzi do zatargów pomiędzy anarchista- 
mł i socjalistami, którzy nawzajem oskarża- 
ją się o niedołęstwo. Obecnie po wielu go- 
dzinach stania w ogonku m^żna otrzymać 
najwyżej funt chleba na rOdzinę, zł:żoną z 
kilku osób. 

Powage położenia powiększa brak węgla. 
Naltę można otrzymywać w sklepach jedy- 
nie w niewielkich ilościach i prawdopodob- 
nie niebawem zapasy będą wyczerpane. Naj 

, ważniejszym jednak ze względu na wym»gi 
wojny jest brak gazoliny. Do niedawna mar 
notrawiono zapasy gazoliny bez celu j bez 

` kontroli. Obecnie zabroniono używania pry. 

,watnych samochodów i taksówek, przezna- 

i czając całe zapasy gazoliny na potrzeby wo- 

, jenne. 

Prasa anarchistyczna gwałtownie zaata- 
kowała rząd kataloński z powodu braku ży- 
wności, W odpowiedzi na te ataki Min. Apro 
wizacji ogłasza komunikat, w którym p:da- 
ie przyczyny braku żywności w Barcelonie. 
Poza długotrwałą wojną wpływa na to brak 
dyscypliny wśród niektórych partii polity- 
cznych. Ministerstwo przytacza wypaiki, w 
których naładowane zbożem auta ciężarowe 
przybywające do Barcel:ny z prowincji, by 
ły nepadnięte przez ubrojoną milicję. przy 
czym zboże rozdzielono bezpłatnie pomiędzy 
niektóre piekarnie i ośrodki polityczne. Po- 
dobnie wydzielany od czasu dó czasu przez 
dep. aprowizacji cukier — dla tabrykacji 
marmolad, likierów ete. jest dowolnie przez 

i „milicję rekwirowanv bez żadnego odszkodo 


niedostatek. W dniach najbliższych przybę- 
dzie z Francji 20.080 ton zboża, które mają 


wej. 

Barcelona 20. 1. (PAT). Konsul generalny 
ZSRR Antonow Owsiejenko i kapitan statku 
sowieckiego „Rion“ przekazali dziś oficjal- 
nie prezydentowi Companys'owi 2351 ton 


zapobiec katastrofalnej sytuacji żywnościo- | żywności, stanowiącej dar ludności ZSRR. 


Groteskowy pomysł 


Niemcy i Włosi na straży 


sczerwonych portów Hiszpanii 
a Rosjanie i Francuzi powstańczych 


lońdyński projekt kontroli dostaw sprzętu wojennego I przejazdu ochotników 


Londyn 20. 1. (PAT), Według informacji 
prasy, rzeczoznawcy wojskowi komitetu nad 
zoru nad nieinterwencją opracowali szcze- 
gółowy plan kontroli, mający zapobiec do- 


być okazane międzynarodowemu patrolowi 


morskieśdu, umieszczonemu przy we/ściu do 


portu hiszpańskiego. Niemcy i Włosi mieliby 
polecone pilnowanie portów rządowych, zaś 


stak’? do Hiszpanii sprzętu wojennego i| Rosjanie i Francuzi — portów powstańczych 


przyjazdowi ochotników. 

Zasadnicze tezy tego projektu są neste- 
pujące: wszystkie statki i Okręty udające się 
do Hiszpanii musiałyby zatrzymywać się w 
porcie neutralnym, gdzie były by rewidowa- 
ne przez delegata komitetu londyńskiego i 
otrzymywały by zaświadczenie o tym, iż nie 
mają na pokładzie ani zabronionych ładun 
ków. ani ludzi Świadectwo to musiałoby 


Anglicy odgrywać by mogli rolę arbi- 
trów. Granica francusko - hiszpańska z0- 
stała by zamknięta, a obserwatorowie mię- 
dzynarodowi czuwać by mieli nad tym, aby 
ochotnicy nie przedostawali się do Hiszpa- 
nii potajemnie. Analogiczne zarządzenia 
przedsięwzięto by na całej granicy hiszpań- 
sko — portugalskiej. 


a l l a a a a a 


W drodze do Genewy — wizyta w Berlinie 


Berlin, 20. 1. (PAT.) Minister Spr. Zagr. Beck, udając się z Warszawy do 
Genewy celem wzięcia udziału w obradach rady Ligi Narodów, zatrzymał się 
dziś w godzinach przedpołudniowych w Berlinie i przeprowadził dłuższą roz- 
mowę z ministrem Spr. Zagr. Rzeszy von Neurathem. 

| ZAC ZA O 


Trzy polskie kutrv rybackie 
błąkają się po Bałtyku 


Szukają ich radiostacje duńskie 


Kopenhaga, 20. 1. (PAT.) Duńskie stacje radiowe wszczęły wczoraj wie- 
czorem poszukiwania trzech polskich kutrów, znajdujących się na Bałtyku. Je- 
„den z tych kurtów, „Mewa 3“, dowodzony przez kapitana Pronka, wszedł 
dziś przed południem do portu w Roen ne, Silnie oblodzony kuter znajdował się 
od środy w drodze z Kilonii. Wczoraj wieczorem znajdowała się „Mewa* razem 


z dwoma innymi polskimi kutrami u wybrzeży niemieckich, 


schronienia przed burzą śnieżną. 


szukając tam 


Choć Goering bawi we Włoszech 


Mussolini wyjechzł na narty 


Rzym 20. 1. (PAT). Mussolini prze- 
bywa od ub. niedzieli w towarzystwie 
swego najmłodszego syna: Romano na 
sportach zimowych w pobliżu m. Rieti, 
lecz jest w stałym kontakcie z Rzymem. 


Capri, 20. 1. (PAT). Premier pruski 
Goering wraz z żoną i towarzyszącymi 
mu osobami, zwiedził dzisiaj słynną wi- 
lię San Michele. 


Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
nie przesłał do Genewy raportu o sytuacji w Gdańsku 


Genewa, 20. 1. (PAT.) Sekretarz general- 
ny przekazał Radzie Ligi list Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku. Do 

, listu dołączony jest raperi przewodniozące- 
go Rady Pertu gdańskiego. W liście swym 
komisarz Lester podkreśla, że w r. bieżą- 
cym zbędne jest przesyłanie Radzie dorocz- 
nego raportu o sytuacji w Gdańsku, ponie- 
waż tego rodzaju sprawozdanie nrrakrązane 


zostało Radzie jeszcze dnia 12 września ub. 
roku. 


Greiser wyjechał do Genewy 


Prezydent senatu gdańskiego dr. Greiset 
udał się we wtorek wieczorem do Genewy, 
gdzie weźmie udział w obradach Rady Ligi 
Narodów. Radca senatu dr. Boettcher znej- 
duje aie w Genewie, ` 


i Ojciec św. walczy ze śmiercią 


(x) Rzym, 20. 1. (tel. wł.). Stan zdro- 
wia Ojca św pogorszył się w ciągu dnia 
wczorajszego tak dalece, że w. Paryżu, 
Londynie i Berlinie rozeszły się już na- 
wet pogłoski o zgonie Piusa XI. Pogło- 
ski te obiegły również Rzym a były tak 
uporczywe, że radiostacja watykańska 
widziała się zmuszoną do wydania spe- 
cjalnego komunikatu, donoszącego, że 
Ojciec św. żyje. 

Niemniej jednak jest faktem, że stan 
zdrowia Ojca św. jest bardzo groźny i 
że Pius XI. walczy ze śmiercią. 


Podziękowanie P. Prezydenta 
Rzblitei | 
za życzenia noworoczne spos 
teczeństwa pomorskiego 
W dniu dzisiejszym z polecenia Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, szef 


| kancełarji cywilnej nadesłał Panu Wo- 


jewodzie Pomorskiemu Władysławowi 
Raczkiewiczowi podziękowanie za złożo- 
ne w imieniu społeczeństwa pomorskie- 
go życzenia noworoczne. 


SLAD A LI E 
Górale u Marsz. S$migłego- 
Rydza: wz 

W dniu 18 bm. w -sanatorium wojsko- 
wym im. Marszałka Piłsudskiego w Zako- 
panem, w którym mieszka marszałek Śmi- 
gły Rydz, zjawiła się delegacja górali z Ko- 
ścielisk, by złożyć  dostojnemu gościowi 
hołd i wynazić gotowość bronienia na każ- 
de jego wezwanie całości granic i bezpie- 
czeństwa Ojczyzny. 3 


Polscy biskuni w drodze na kon- 
gres eucharystyczny na Filipiny 
Bombaj, 20. 1. (PAT). Konsul Rzplf-. 
tej w Bombaju p. Banasiński powitał 
przybyłych na pokładzie parowca „Dau-. 
ghter* metropolitę arcybiskupa Sapie- 
hę, biskupów Kubinę i Przeździeckiego, 
którzy udają się na kongres eucharysty-. 
czny na wyspach filipińskich. 


Powrót p. Wojew. Raczkiewicza 

We środę 20. 1. 37 r. Pan Wojewoda 
Pomorski Władysław Raczkiewicz po- 
wrócił z Warszawy i objął urzędowa-: 
nie. 


Król szwedzki na kon- 
cercie Kierury 


(x) Sztokholm 20. 1. (tel. wł). Odbył się 
tu koncert Jana Kiepury. Koncert zaszczycił, 
swą obecnością król Gustaw, ke, następca 
tronu z małżonką oraz księżna  Ingeborg.! 
Sela była przepełniona. Artystę przyjmowa-| 
no owacyjnie. Publiczność szwedzką najgo 
ręcej oklaskiwała Kiepurę gdy Śpiewał pe 
pzlsku. i 


Międzynarodowe akade» 


mickie zawody sportowe, 


Warszawa, 20.1. (PAT) W czwartek rot 
poczynęgją się w Krynicy międzynarodowe a-. 
kademickie zawody sportowe. Z dotychczaso 
wych zgłoszeń zapewniony jest statt ` za-` 
wodników austriackich, szwedzkich, chiń- 
skich, łotewskich i holenderskich. Spodzie- ' 
wany jest nadto przyjazd Francuzów i Rw=' 


munów, 


Warszawa, 20. 1. (PAT). Komisja 
budżetowa Senatu pod przewodnictwem 
sen. Rostworowskiego w obecności p. 
Premiera gen. Sławoj - Składkowskie- 
go obradowała dziś nad preliminarzem 
budżetowym prezydium Rady Mini- 
strów. 

. Po przemówieniu referenta i dysku- 
sji zabrał głos p. Premier gem, Slawej- 
'Składkowski, 

„Wysoka Komisjo. 

'  Prószę pana prezesa, abym mög? jesacze 
zabrać głos zarówno w sprawie wysoce in- 
dywidualnego i rzeczowego opracowania p. 
referenta, jak i ogólnej, dyskusji komisji. 
Obecnie chce parę słów poświęcić wczóraj- 
szym przemówieniom p. sen. Radziwiłła i 
Ewerta. 

Panowie senatorowie byli łaskawi wró- 
cić do sprawy t. zw. przeż nich rzekomego 
lekceważenia izb ustawodawczych przeż 
rząd. Mówię tutaj „powrócić* dlatego, że 
temat ten bardzo wszechstronnie, rzeczowo 
był ujęty na plenum wysokich izb w dniu 
14 grudnia przez p. sen. Rostwerowskiege. 

Temat ten zdawał się mnie, jako przed- 
stawicielowi rządu, w dużej swej części 
skonsumowanej na plenum. Miałem  zašz- 
czyt udzielić wtedy odpowiedzi szanowne- 
mu mówcy, miałem zaszczyt otrzymać Śre- 
dnie oklaski wysokiej izby. A kiedy p. sen. 
Rostworowski miał ten piękny gest, że u- 
ścisnął moją dłoń na znak, że jednak te 
różnice nie są tak decydujące, to miałem 
wrażenie, że prawie całość wysokiej izby 
oklaskami ten gest p. sen. Rostworowskiego 
z zadowoleniem przyjęła do wiadomości. 
Mam wrażenie, że przecież. gdyby wysóka 
izba miała cień wątnliwości co do tego. czy 
szef rządu i rząd ośmielają się ją lekcewa- 
żyć, czy nie, to rklaskami nie wyrsziłaby 
swego zadowolenia z tego gestu i akin po- 
jednania. I dlatego, jako rzef rządu miałem 
prawo, chcąc przywiązywać wagę nie tylko 
do formalnego stanowiska  plenum wysó- 
kiej izby. ale również do innych form wy- 
rażenia się jej tendencji i nastrojów, mia- 
łem prawo przypuszczać, że Gd strony 
atakowania mnie, a już szczególnie w cza- 
sie mojej nieoherności, jestem zabszniecze- 
nv i rad tym wzgledem mogą chwilowo być 
snokołny. Bo jeżeli tendencja i nastrój wy- 
gokich izb miałyby obowiązywać rząd, to 
przypuszczałem, że- obowiązują również pò- 
szczególnych panów senatorów, I dlatego, 
kiedy otrzymałem wczoraj diariusz z posie- 
dzenia komisji i przerzytałem mewy po 
sen. sen. Radziwiłła i Everta, to byłem na- 
prawdę zdziwiony. Nie jestem wcale zdzi- 
wiony tym, co dziś usłyszałóm ód p. refe- 

renta. bo to jest dyskusja pożyteczna, któ- 
` ra może doprowadzić do wyjaśnienia spra* 
wy. Ale po otrzymaniu oklasków, po dysku- 
sji z czołowym mówcą, być zaatakowanym 
w parę tvgodni później. naprawdę to jest 
niespodzianka. I dlatego, gdybym chciał 
stać na tym stanowisku, jakie byłó wyra- 
żóne przez plenum wysokiej izby, nie reâ- 
gowałhym na ten atak. Jednak przywinzu- 
jac. wielka wane dò tepa, co stało się w Ania 
14 arrónia, nrosze bardzo, ażehym mógł tu- 
łaj, mimo wszystko jeszcze raz nudzić ko- 
komistę, powtórzę to, co już raz na plenum 
powiedziałem. ) 

Przede wszystkim, jak zapewne wysokiej 
komisji wiadomo, jestem sam prsłem. Nie- 

jednokrotnie dawałem wyraz osobistej du- 
my i radości, że spełniam to wysokie po- 
słannictwo i w miarę możności staram się 
jak najbardziej podtrzymać pozytywne ħa- 
stroje ludności. Pp. sen. Radziwiłł i Evert 
atakowali mnie jednak jako premiera i dlå- 
tegó. pozwoli wysoka komisja, że jeszcze 
raz powtórze szereg Tzeczy, któreby Zzna- 
 mionowały mój stosunek do wysokich izb, 
„jako premiera. ` 
! Przed otwarciem 
|tarnych'w czasie wakacyj, złożyłem kilka- 
kremie wizyty panem Marszałkom Sejmu i 
Senatu z własnej inicjatywy, prosząc ich 0 
uzgodnienie początku posiedzeń, omawia- 
jąc akcję dekretową i uzgadniając zakres 
prac rządu nad projektami ustaw, które za- 
mierzałem wnieść do izb. W czasie tych 
rozmów. już wtedy użgodniłem, że postaram 
się odpowiedzieć, aczkolwiek nie było to do- 
tychczas w zwyczaju na interpelacje wszy- 
stkich panów nosłów i senaterów z czasów 
nawet poprzedniego rządu, ażeby tym spo- 
sokem dać wyraz, jaką przywiąznie wn”' 
do prawa interpelacji izb. W szeregu spraw 
zostały dane ustne odpowiedzi na interpe- 
lacje, jak w sprawie Myślenic i w sprawie 

tastrof kolejowych. Jest to zdaje się naj- 
wyższym wyrazem  kurtnazji i szacunku 
rządu dla sprawy imterpelowania go przez 

w | senatorów. W czasie rozpatrywa- 
nia przez komisje budżetow»> Sejmu i Sena- 
tu bńdżetu prezydium Rady Ministrów je- 
stem obecny i biorę udział w dyskusji. choć 
nie było to obowiązkiem wszystkich panów 
premierów i nawet nie było w zwyczaju. 

Okazuję wybitną czujność na wszystkie 
przemówienia pp. posłów i senatorów. W 
mojej książeczce 16 stron zapisalem na kò- 
misji sejmowej,.notując skrzętnie to wszy- 
stko, co mówili poszczególni panowie po- 
słowie. ażeby później z urzędnikami moimi 
wszystkie sprawy z terenu przejść i całko- 
wicie je wyjaśnić. Okazuję czujność na ka- 
żda odezwanie się pp. posłów i senatorów, 
czego dowodem niech będzie choćby moja 
gw na a na przemówienie p, se- 
natora - Jareckiego, roakcia, któr” 


mm „ky: DAN 
z SYPIE CM SAL IŚ 


okich izb parlamen- 


Mowa Premiera gen. Stawoj-Składkowskiego 
na komisji senackiej 


w każdym parlamentarnym państwie jest 
dopuszczalna. Jeżeli panowie senatorowie 
|Vatadgy roczniki parlamentu francuskiego, 

tóry jest klasycznym typem parlamentu, 
pasującego do naszego charakteru i tempe- 
ramentu, to panowie stwierdzą, że tego řo- 
dzaju reakcje są na porządku dziennym i 
wcaje nie wpływają na stosunek parlamen- 
tu do rządu. Tege rodzaju reakcja jest tyl- 
ko dowodem wspólpracy, a może też pew- 
nego roznamiętnienia na terenie parlamen- 
tu, Czy choleliby pam-wię m'ięó Premiera, 
któryby siedział í klóremau byłoby wsżystke 
jedne, co panewie mówią? Uważałem Í u- 
ważam zapytania p. senatora Hejman-Ja: 
reckiego za nieszczęśliwe, pątwierdzam to 
w całej rozciegłości, i muażałerń ha to za- 
reagować. Meja roskoja dow- dzi wita 
tylko, jek wielką wagę przywiązuję do ie- 
go, ce się dzieję w izbsck. Szacunek oka- 
żywahy kłanianiem się tylko, uśmiecha- 
niem się i rzeczami czysto zewnętrznymi. 
może być często pozorny i może dowodzić 
właśnie lekceważenia, tego w moim poste- 
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że. Reaguję żywo, może nawet gwałtownie, 
ale szczerze i zg-dnie z moim temperamen- 
tem. Przypuszczam. że w czasie mojegó 
przemówienia w odpowiedzi p. senatorowi 
Rostwórówskiemu z całym szacunkiem i 
gotowością przedstawiłem wysokiej izbie 
moje stanowisko i że bynajmniej nic napa- 
stliwego w moim przemówieniu w tym naj- 
dłuższym przemówieniu, jakie wygłosiłem 
w tej wysokiej izbie w obecnej sesji nie by- 
ło, > 


Dalszym dowodem mego stosunku do 
izb jest miewykorzystanie pełnom'-cniciw, 
jaki wysoka izba dała rządowi premiera 
Kościałkowskiego. Czekałem, aż otrzymam 
je sam, ponieważ przywiązuję wielką wa- 
zę do tego rodzaju aktu zaufania między 
ciałami parlamentarnymi a Rządem. 

Przechodzę DO BWREKRETU LASOWEGO, 
do tego dekretu. który jest pożądany dla 
tych wszystkich. którzy chcą atakować 
rząd, dekretu, który ma być objawem bra» 
ku szacunku Rządu dla izb parlamentar- 
nych. W dekrecie tym chodziło mie o to, że- 


powaniu wysoka izba dopatrzeć się nie mo- | by zrekić psikusa wysokim izbom, żeby zro- 
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Pilenarne ebrady S$ 


Odpowiedź mie. $wietosiawskiego ma imteroelac e poselskie 


Środowe plenarne posiedzenie Sejmu roz- 
poczęło się o godz. 16.15. Po załatwieniu 
spraw formalnych marszałek podał do wia- 
domości jzby, że w związku z komunikatem 
Agencji Agrarnej, podanym przez prasę w 
dniu 13 stycznia br., poseł Pachelezyk rwró- 
cił się do marszałka listers z dnia 14 styez- 
nia br, o wszczęcie sprawy w sądzie mar- 
szałkowskim. Na podstąwie art. 103 lit. c. 
b. regulaminu Sejmu R. P., marszałek prze- 
kazał sprawę sądowi marszałkowskiemiu. 

Następnie w pierwszym czytaniu odesła- 


Skremny budżet P. 
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no do odpowiednich komi*yj szereg rządo- 
wych projektów ustaw oraż projektów u- 
staw, złożonych przez posłów. 

Z kolei przystąpiono do pkt. 3 po:ząd- 
ku dziennego, t. j. edpewiedzi p. Ministra 
W. R. i ©. P. na interpeiacje, złnżonę przez 
posłów ks. Dowmara, ks, Lubelskiego i po- 
płanki Prystorewej. 

W odpowiedzi na powyższe interpelacje 
głos zabrał minister W, R. i O. P. święto- 
sławski. Przemówienie to zamieścimy ju- 
tro: 


Prezydenta Rzplitej 


Z posiedzenia komisii Senatu 


Komisja budżetowa Senatu rozpoczęła we 
Wtorek Obrady nad preliminarzem budżeto- 
wym Państwa. 

W zastępstwie chorego na grypę przewod 
niczącego Komisji sen. Anit e 0- 
bradom przewodniczył sen. Janusz Jędrzeje- 
wież. Referent budżetu Prezydenta Rzplitej 
een. Pawelec podniósł wysiłek osżczędnoś- 
ciowy w dziedzinie tego budżetu i dodał, że 
pracnjąć nad tym budżetem pozostawał pod 
wrażeniem, że jest to budżet nietylko Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, ale specjalnie 
budźet Ignacego Mościckiego. 

W zeszłym roku mówił sprawozdawca, 
Polska obchodziła  10-lecic sprawowania 
przez prof. Mościckiego Wysokiego Urzędu 
Prezydeńte RP. Niewątpliwie ten okres o- 
bejmował ciężkie chwile kładzenia funda- 
mentów pod budowę Państwa Polskiego, a 


prof. Mościcki sprawował teń urząd wyłącz- 
nie z myślą o majwyższych imteresach Pol- 
Ski, a z całkowitym podporządkowaniem in- 
teresów osobistych. Nowa Konstytucja uczy 
nita z Preżydeńta najwyższy ośrodek woli 
państwowej. Stanowisko to jest dalekie od 
charakteru ściśle reprezentacyjnegO, Patrząc 
z tego stanowiska na obecny preliminarz re- 
ferent stwierdza, że jest on raczej za skrom- 
ny 


nień udzielał zastępca szefa Kancelarii Cy- 
wilńnej P. Prezydenta RP. dr. Skowroński, 
który wskazał że rok budżetowy 1937-38 bę- 
dżie dla Kancelarii Cywilnej niezawodnie 
najcięższym od lat 10. Mówca podkreślił wô- 
lę Pama Prezydenta, ażeby iść jaknajdalej w 
oszczędnościach. 
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Po krótkiej dyskusji, obszernych wyjaś-. 


bré ce inaogu, miż te, czego rtZBIucja sobie 
życzyly. Na pierwszym posiedzeniu komisji 
pan Minister Rolnictwa przekonał już ko- 
misję. że chodzi tu 6 rzeczy merytoryczne 
rzeczewe. to też komisja sejmowa, która ma 
glebokie. poczucie godności parlamentu, 
zgodziła się na część wywodów pana mini- 
stra i wyłoniła podkomisję. która to pod- 
komisja zajęła się rzeczową stroną dekre- 
tu. Cóż się dzieje dalej? Podkomisja ta u- 
dafe się do Dyrekcji Lasów Państwowych, 
gdzie wsnółyracuje z Ministrem i urzedni- 
kami, których minister dał jej do dvspo-- 
zycji. Cry te mie są ekbjewy rzesztwe! wsnół- 
pracy, opartej na pojęciu, że są wyższe Tze-. 
czy, niż kłanianie się i „prisiudy* wzajem- 
ne. Uważam, że snrawa dakretu lasowego 
znajdnie się na dobreł drodze, jeżeli chodzi 
6 pożyteczne dla państwa współdziałanie 
miedzv rzadem i parlamentem. H<zannimv 
pźnrwią tą nreca. która sie odhywa i nie 
w=zywn'm=w ie] Jekceważeniem ciał ustaw- 
dxwczvch. Dla tóżo uważam. że sprawa te- 
go dekretu, jak i inne rzeczy, o których w 
tej chwili nie wspominam, jest może wvra- 
zem pewnego przeczulenia ze stronv niektó- 
rych panów senatorów. Th nrzecznlanie jat- 
niele; edy chodzi 6 stosunek rzadn do par 
lamentu, nie wvstęnuję tak groźnie. gdy: 
chóńżi o odwrotny stosunek parlamentu do 
rzedu 

Panówie bvlf łaskawi wczoraj w czasie 
mej nieobecności: mnie zaatakować, cho- 
ciaż panowie wiedzieli. że za 24 godziny be- 
dè tu ohecnv. Przypuszczam, że bvłobv zna- 
cznie Błuszniej i celowiej zaczekać tè 24 go- 
dziny i zaatakować rzad, za nolitvke które- 
go jestem odpowiedzialnv. na dzisioierym 
nosiedzeniu,.a nie wczoraiszvm. €Cdshwm 
był <zefam rzadn nanrssteniiki=m, mónthom 
sie drmatyzyć w tym dhani nóniżenią rzadu, 
ale fecta na tagn daleki, Zawsze wsze da- 
bra wnle. Jeżeli panowie wczoraj uniesli aig 
i zaatakowali mnie, nanewno nie mieli pa- 
nowie nie złego na mvśli I dlatego nie Þe- 
de sie opierał na wczorajszych nrzemówie- 
niach nanów, ale na oklaskarh. które o- 
trzżymałem '14 erudnia i-na współpracy, któ 
rą obecnie nodkomisia seimowa przenrowa- 
dza z Ministerstwem Rolnictwa. tznaję to 
jako podniete i jako zachętę do dalszej rze- 
czowej, ticzcfwej wsnółnracy z ciałami par- 
lamentarnvmi. Stwierdzam katesorvcznie, 
nodtrzymniąc to cała moia przeszłością że 
również fakn szef rzadu mam přahaki nełny 
sentyment, lofalność I cheń wsnółoracy z 
ciałami parlementarwvymi. Dałóm też temu 
wyraz na plenum: Sejmu w s7czorvm., O- 
twartym stwierdzenin żę TRIDNAN JEST 
RYZADZT6 NŁUGO BEZ CIAŁ USTAWO- 
DAWCZYCH. 


Czy królowa Wilhelmina 
przyjedzie do Zakopanego? 


Młoda para holenderska uda się z Krynicy do „zimowej stolicy Polski” 


(x) Krynica, 20. 1. (tel. wł.). Zarząd 
|hotelu „Patria“ czyni przygotowania 
[do bankietu, jaki dać ma dla gości ho- 
lenderskich przybywający tu z dniem 
22 bm, z zagranicy Jan Kiepura. . 


ry w Krynicy potrwa do końca tygod- 
mia, po czym księżna Juliana z malżen- 
kiem uda się do Zakopanego. 


w Tyrolu. Pogłoskę tę podtrzymuje kil- 
kudniowy pobyt w Zakopanem członka . 
świty książęcej Poterdla, który intere- 


W związku z tym mówi się znowu o | sował się odpowiednim pomieszczeniem 
i zamierzonym odwiedzeniu pary książę- | dostojnych gości. i 
Według pogłosek pobyt książęcej pa- | cej przez królowę Wilhelminę, bawiącą 


Patriotyczny testament 


Wzruszający list przedśmiertny chłopa 


Warszawa 20. 1. (PAT). We wsi Wila- 
mów pow. tureckiegą woj, łódzkiego, zmarł 
gospodarz Stanisław Praszczyk, pozostawia- 
jąc po sobie następujący testament: „Spo- 
rządząm sam testament własnoręcznie tak 
jak mi serce i rozum dyktuje. Na mnie wy- 
pada 8 mórg ziemi, po dobrym namyśle ca- 
tość mego majątku rozpisuję na ¢zióiy 


wne części. Pierwszą część ofiaruję na Fun- 
dusz Obrony Narodowej, pozostale zaś czę- 
ści na rodzinę i cele filantropijne. To jest 
wszystko, co w czasie mej choroby nie wy- 
chodziło nigdy mai z myśli. Teraz już jestem 
spokojny, gdy ten testament sporządziłem, 
proszę bardzo, kto weźmie tę sprawę w re- 


vó: je, niech załatwi sprawiedliwie"; 
wek — ie - 


W końcu roku f 


a 
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odezwie się najmłodsza radiostaca poiska w Łucku 


Łuck 20. 1. (PAT). Do Lacka przybył w 
towarzystwie inżyniera Maleckiego naczel- 
ny dyrektor Polskiego Radia p. Rm2n Sta- 


rzyński w celu zbadania możliwości budowy 


w Lucku radiostacji. 
Zgodnie z. planem inwestycyjnym, pow- 
staną między Wilnem a Lwowem dwie nowe 


między Wilnem a Lwowem i wypełnią lukę 
Polesia i Wołynia. Budowa radiostacji w Ba 
ranowiczach będzie wkrótce ukończona, w 
Łucku matomiast natrafiono na pewne tru- 
dności z powodu braku dostatecznie silnej 
elektrowni. Energii elektrycznej dla radio- 
stacji w Łucku dostarezyć ma elektrownia 


radiostacje w Barenewiezach í Łueku, które | lasów państwowych w Kiwercach, 


pokryją zasięgiem detektorowym przestrzeń 


Królowa Wilhelmina w czasie swych 
podróży zagranicznych unika zbytnich 
ostentacji. 

W Igis, jak informują, zajmuje kró- ; 
lowa Holandii 3 pokoje w hotelu i ma 
przy sobie tylko 3 damy dworu oraz je-. 
dnego adiutanta. 


pPulzskieć odpłynął do 
Ameryki Połudrizwej 
Wczoraj o godzinie 15-tej opuścił 
Gdynię, udając się w kolejną podróż do 
portów Ameryki Południowej, polski 
statek transatlantycki „Pulaski“. Na po- 
kładzie statku wyjechało 753 pasaże- 
rów, przeważnie emigrantów do Brazy- 
tii i Argentyny. 
Ziem'anie z rawickiego kuvulia 
Karab n maszynowy dla armii 
Poznań, 20. 1. (PAT) Związek Ziemian 
posiutu uawickiego postanowił zakupić 
ciężki karabin maszynowy dla wojska. 


W trosce 
o zatrudnienie młodzieży 


Rozważanie kwestii bezrobocia i za 
trudnienia narzuca sprawę młodzieży, 


,— stwierdził w sejmowej komisji bud- 
jżetowej referent budżetu ministerstwa 
lopieki, poseł Tomaszkiewicz. — Mło- 
|dzieży w wieku od 16 do 21 lat mieliśmy 
iw r. 1936 — 2,254.871, w r. 1937 będziemy 
| mieć 2.404.208, a w r. 1938 — 2.965.568. 
| W roku 1936 na 100 zatrudnionych przy- 
jpada zaledwo 2,7 młodocianych. Poli- 
|tyka społeczna musi mieć na względzie 
|l takie ukształtowanie zatrudnienia, by. 
i pierwszeństwo zapewnić młodemu po- 
| koleniu. — 

Z tych cyfr wysnuł minister opieki 
'społecznej p. Zyndram - Kościałkowski 
' następujące uwagi: „W tej sytuacji na- 
wet przy sprzyjających warunkach i 
przy poprawie koniunktury gospodar- 
czej pozostawienie sprawy zatrudnie- 
nia młodzieży naturalnemu  biegowi 
rzeczy nie zlikwiduje bezrobocia mło- 
docianych*. 

Ze słów tych wynika niezbicie, że w 
|eałym zagadnieniu bezrobocia odcinek 
„młodzieżowy stanowi część najtrudniej- 
szą, a zarazem najgroźniejszą. Powaga 
tego problemu wyraża się choćby w 
„tym, że nie ma prawie resortu w gospo- 
darce administracji Państwa, przy o- 
mawianiu którego nie przebijałaby się 
troska o zatrudnienie młodego pokole- 
nia. Nie tylko więc przy rozważaniacn 
nad opieką społeczną, ale również i przy 
omówieniu. kwestii rolnej, przemysłowo- 
* handlowej, rzemieślniczej, no i oczywi- 
ście wszystkich niemal wolnych zawo- 
dów; dostępu i zatrudnienia młodzieży 
ZA technice, adwokaturze, medycynie 

Że tak jest, świadczy choćby dotych- 
czasowy przebieg obrad w komisji 
budżetowej Sejmu, gdzie nie było pra- 
wie dnia i nie było dyskusji nad posz- 
czególnymi resortami bez wskazania 
palcem na niewłaściwości w sposobach 
zatrudniania czy też rozmieszczania 
młodzieży zarobkującej w terenie. 

Słyszeliśmy więc, jak niewłaściwe 
jest to rozmieszczenie w zawodzie lekar- 
skim, gdy w 28 wielkich miastach sku- 
pia się 60 proc. lekarzy, natomiast ma- 
my kilkadziesiąt powiatów, w których 
jeden lekarz przypada na 100 do 200 k1- 
lometrów kw. 

O innym odcinku mówił minister 
sprawiedliwości na komisji sejmowej: o 
losach młodej generacji prawniczej. „W 
chwili obecnej — stwierdził — wytwo- 
rzył się wielki zator młodzieży prawni- 
czej, o której nie można powiedzieć, że 
jest bezrobotną, ale która nie zarobkuje. 
Nadmiar aplikantów adwokackich czy- 
ni iluzorycznymi ich zarobki, nadmiar 
aplikantów sądowych zrodził instytu- 
cję aplikacji bezpłatnej. Spośród apli- 
kantów sądowych zaledwie 10 proc. 
ma etaty platne...“ 


— Należy — wywnioskował minister 
— szukać dróg wyjścia zarówno przez 
stopniowe rozładowanie „zatoru* już 
istniejącego, jak i przez zapobieżenie 
tworzenia się takich zatorów w przy- 
szłości. Trzeba wejść na drogę gospo- 
darki planowej w dziedzinie personal- 
nej obsady. 

Tu tkwi fakt. jądrosprawyi tu punkt 
wyjścia dla jej rozwiązania. Po tej też 
linii szło rozumowanie ministra opieki, 
gdy omawiając zagadnienie zatrudnie- 
nia młodego pokolenia w sejmowej ko- 
misji zapowiedział: „W jak najkrót- 
szym czasie przedłożę Komitetowi Eko- 
nomicznemu wniosek zorganizowania 
międzyministerialnej komórki, mającej 
za zadanie zajęcie się tym zagadnie- 
niem." 

Jest to rzeczywiście sprawa paląca, 
a zarazem jedyny sposób wyjścia z sytu- 
acji. Trzeba zestrzelić dotychczas mie- 
skoordynowane należycie wysiłki pesz- 
czególnych działów administracji i go- 
spodarki państwowej w jeden plan i je- 
dnolite metody działamia, Więc jeśli np. 


CZWARTEK, DNIA 21 STYCZNIA 1937 R. 


Katastrofalny stan: oświaty 


Preliminarz budżetowy a istotne potrzeby oświaty 


Preliminarz budżetowy na rok 1937-38 nie 
daje powodów do optymistycznego twier- 
dzenia, że kryzys w szkolnictwie polskim 
został przezwyciężony. Przeciwnie: musi się 
on pogłębić wobec niezachowania równowa- 
gi pomiędzy szybko rosnącymi potrzebami 
szkolnictwa a bardzo wolno zwiększającymi 
się wydatkami na te potrzeby. 

W szkolnictwie powszechnym w roku 
1936 przyrost liczby dzieci w wieku szkol- 
nym nie znalazł należnego odpowiednika w 
powiększeniu liczby etatów nauczycielskich 
Również 


BRAK IZB SZKOLNYCH 


dał się odczuć w stopniu silniejszym jesz- 
cze niż w latach poprzednich. 

Kompleks zagadnień, związanych z tymi 
faktami, nie został rozwiązany przez rady- 
kalne posunięcia władz oświatowych. Za- 
stosowano same pół i ćwierć Środki. Mecha- 
nicznie powiększono liczbę dzieci na jedne- 
go nauczyciela i na jedną izbę szkolną. W 
preliminarzu budżetowym na budowę izb 


szkolnych przewidziano zaledwie 50.000 zł.. | 


więc sumę, która z trudnością wystarczy na 
wybudowanie jednej szkoły. 

Wieś polska jest zalana szkołami nisko 
zorganizowanymi — jednoklasówkami. 0l- 
brzymi procent tych, którzy je kończą, w 
kilka lat powiększy kadry wtórnych anal- 
fabetów. Niewesolo przedstawia się też los 
dzieci po ukończeniu szkół powszechnych, 
nawet wyżej zorganizowanych. Zaledwie 
14,2 proc. dostaje się do szkół Średnich. 

W roku 1936 związki samorządowe cof- 
nęły naogół i tak już niskie kredyty na ak- 
cję dokształceniową. 

Wysoce niepokojące jest również zbyt 


POWOLNE TWORZENIE GIMNAZJÓW 
i LICEÓW ZAWODOWYCH. 


Tymczasem wskutek ustawowego nada- 
nia pewnych praw szkołom zawodowym 
zgłasza się do nich coraz więcej młodzieży. 
Na 52.626 kandydatów przyjęły one w roku 
1935 zaledwie 38.307! Szkolnictwo zawodo- 
we odczuwa również silny brak podręczni- 
ków i pomocy naukowych. 

Samorządy wiejskie przyznały coprawda 


JESTEŚMY JEDNEJ KRWI 


ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE ZA GRANICĄ 


Obchód 74-tej rocznicy Powstania. 
Styczniowego 


W piątek, dnia 22 bm. wypada 74-ta ro- 
cznica wybuchu Powstania Narodowego w 
1863/64 r., którą stolica i cały kraj obchodzi 
rok rocznie uroczyście, składając równocze- 
śnie hołd ostatnim żyjącym uczestnikom 
powstania. 

W Warszawie uroczystości rozpoczną się 
w przeddzień rocznicy tradycyjnym pocho- 
dem pod Krzyż Traugutta, organizowanym 
przez zarząd stołeczny Federacji Polskich 
Związków. Obrońców Ojczyzny. We czwar- 
tek, dnia 21 bm. o godz. 18 zbiorą się uczest 
nicy pochodu na pl. Piłsudskiego, skąd po 
złożeniu wieńca przez weteranów 1863 r. 
na grobie Nieznanego Żołnierza nastąpi wy 
marsz pochodu. Pod Krzyżem Traugutta 
przemówienie wygłosi poseł Walewski, se- 
kretarz generalny Federacji Polskich Zwią- 
zków Obrońców Ojczyzny. 

W dniu 22 bm. uroczystości rozpoczną 
się nabożeństwem żałobnym za połegłych i 
zmarłych powstańców, które o godz. 10-tej 
rano odprawi w kościele garnizonowym 
przy ul. Długiej J. E. biskup polowy ks. dr. 
J. Gawlina — kazanie wygłosi kapelan ho- 
norowy weteranów ks. kanclerz Mauersber- 
ger. 

Bezpośrednio po nabożeństwie nastąpi 


odjazd na cmentarzyk powstańców 1863 r. 
(Powązki Wojskowe), gdzie nastąpi uroczy- 
sty akt przekazania przez Towarzystwo 
Przyjaciół Weteranów 1863 r. młodzieży 
szkolnej opieki nad grobami powstańczymi. 
30 szkół warszawskich, średnich i powszech 
nych, zgłosiło się do objęcia tej uroczystej 
opieki. 

Po powrocie do miasta weterani odda- 
dzą hołd pamięci Marszałka Piłsudskiego, 
składając wieniec na stopniach pałacu Bel- 
wederskiego. 

Uroczystości zakończy akademia o godz. 
20 w sali Rady Miejskiej, urządzona przez 
Towarzystwo Przyjaciół Weteranów wspól- 
nie z wydziałem kultury i sztuki zarządu 
miejskiego przy udziale najstarszych żoł- 
nierzy niepodległości. 

Akademię zagai prezes Federacji Pols- 
kich Związków Obrońców Ojczyzny, gen. 
dr. Górecki, odczyt wygłosi prof. Henryk 
Mościcki, po czym nastąpi część koncerto- 
wa. 

Wstęp wolny za zaproszeniami, które 0- 
trzymać można w biurze Towarzystwa 
Przyjaciół Weteranów 1863 r. — ul. Nowy 
Świat 35, tel. 694-78. 


EENG RRRA ARETY EET OCET OE O OOO EE POZEZOA ZZOZZECZ ZOOCZEOC 
Posiedzenie Rady Wojewódzkiei wojewódzłwa warszawskiego 


w łokalu Kasyna Oficerskiego woj. warsz. dr. Bronisław Nakoniecznikow-Klukowski otworzył 
posiedzenie Rady Wojewódzkiej, na którym m. inn. omówiono program prac na terenie woj. 
warszawskiego. 


jest „zator“ w zatrudnieniu młodzieży | idei „junackiej** w silne zręby organiza- 


prawniczej w sądach i adwokaturze — 

to przesunięcia nadmiaru do innych 
działów gospodarki i administracji by- 
łoby właściwym sposobem „rozładowa- 
nia zatoru". To samo dotyczy i medy- 
ków i młodych inżynierów i hkandlow- 
ców itd. Są przecież olbrzymie połacie 
kresowe, w których każdą. jednostkę 
czeka wprost pionierska praca. I są — 
jak to widzieliśmy choćby z przemiany 


cyjne — różne możliwości dostarczenia 
zatrudnienia młodzieży zarówno na po- 
ziomie t. zw. inteligenckim, jak i prak- 
tyeznych zawodów. 

Kwestia zatem — acz trudna wobec 
stałego przyrostu kandydatów do pra- 
cy i zarobku — nie jest pozbawiona re- 
alnych możliwości skutecznego przeciw 
działania kwestii bezrobocia wśród mło- 
dzieży. 


Wymaga ona przede wszystkim wiel- 
kiego wysiłku organizacyjnego. Szwan- 
kuje dotychczas właśnie dla braku od- 
powiednich form organizacyjnych i dla 
braku ujednolicenia w działaniach po- 
szczególnych komórek życia zbiorowe- 


go. P 
W tym też kierunku — organizacyj- 
nym — pójść muszą najbliższe zamie- 
rzenia w sprawie usunięcia bezrobocia 
wśród młodzieży. LEA 


kilkuset dzieciom chłopskim stypendia n: 
kształcenie się w gimnazjach, ale nie rozwi: 
zuje to — jasna rzecz — kwestii istotnego 
upowszechnienia nauki, 

Szkoły akademickie „których sytuacja 
jest jeszcze lepsza, także uskarżają eię n- 
szereg poważnych braków. Z ogólnej lHczb!. 
824 katedr pozostaje nieobsadzonych 175 
czyli 21 proc. 

Wreszcie na oświatę pozaszkolną prel: 
minarz budżetowy przeznacza sumę 200.00: 
zł, Przewyższa ona dwukrotnie odpowied 
nią sumę z roku bieżącego. ale mimo to nie 
jest wystarczająca. A przecież oświata poza 
szkolna winna stanowić specjalnie cenny 
oręż w walce z powrotnym analfabetyzmem 


W Polsce mamy: 1.000.000 dzieci bez szko 
ły powszechnej; 2.500.000 dzieci bez szkoły 
dokształcającej; 5.000.000 dorosłych analfa 
betów. 

Polsce potrzeba: 90.000 nowych izb szko'- 
nych; 50.000 nowych etatów nauczycielskich. 


ZALEDWIE 4 PROC. MŁODZIEŻY MA DÓ- 
STĘP DO SZKÓŁ DOKSZTAŁCAJĄCYCH. 


Ustawa o ustroju szkolnym z 1932 r. wpro 
wadza obowiązek dokształcania młodzież” 
w wieku 14—18 lat, młodzieży, która ukoń- 
czyła naukę w zakresie szkoły powszechne. 
a nie uczęszcza do żadnej szkoły typu z& 
sadniczego. Mamy blisko 400.000 młodocia 
nych, pracujących w rzemiośle, han 
dlu i przemyśle. Jeżeli dodać do tego 
młodzież nie pts cującą zawodowo i młodzie? 
wiejską — to otrzymamy olbrzymią Hczb: 
przeszło 2 miliony. Jak obliczono, w rok” 
szkolnym 1937-38 liczha ta wzrośnie aż d; 
2.448 tysięcy. Jakże nikłe są na tle tej ©! 
hrzymiej cyfry dane. „wykazujące sc | 
szkół dokształcających oraz uczącej się © 
nich młodzieży. 

Na przestrzeni ostatnich 4—5 lat liczb» 
szkół dokształcających stale się zmniejsza 
ła: 

w roku 1981-32 mieliśmy 731 szkół; w 7 
1932-33 — 670; w r. 1938-34 — 641; w r. 1984 
35 — 637; w r. 1935-36 — 609; w r. 1936-37 -— 
608 szkół. 

Podobnie miała się sprawa z ilością ucz 
niów. W r. 1931-32 wyrażała się ona eyfrz 
103.927. Dwa lata później mieliśmy już uez 
niów szkół zawodowo  - dokształcającyc? 
tylko 79.954. W roku zaś 1934-35 — zaledwie 
o cztery tysiące więcej. 

Jak z powyższego widać, dokształcaniem 
nie jest objęte w Polsce nawet á proc. mło- 
dzieży, która ustawowo powinna temu obo 
wiązkowi podlegać. Stosunek przerażający! 

Bolączką szkolnictwa dokształcającego 
jest jednak nie tylko szczupły zasięg, lec> 
także fatalne warunki pracy. 

Czemże jest bowiem nasza szkoła zawo 
dowo - dokształcająca? 

Widzi się ją tułającą eię po szkolnyc! 
kątach w postaci różnych wieczorowyc? 
kursów itp. form oświaty poza szkolnej. Je 
dynym jej celem jest w,najlepszym razic 
kompensacja braków szkoły powszechnej. 
Tymczasem zaś w szkole dokształcające | 
odpowiednio postawione wychowanie oraz 
kształcenie ogólne i zawodowe, powinny zdr 
żać do pogłębienia i nduchowienia pracy 
zawodowej, której wyższy cel etanie się do- 
piero wówczas zrozumiały dla młodociane- 
go pracownika. 

Żadna ustawa nie określiła w Polsce do- 
tychczas na kim ciąży obowiązek zakłada- 
nia i utrzymywania szkół dokształcających. 
Nie zostały ustalone ani typy. tych szkół. 
ani czas trwania nauki, ani statuty organi- 
zacyjne. 

Na frekwencję zaś uczniów najfatalniej 
wpływa fakt, że godziny nauki w szkole 
dokształcająco - zawodowej nie zawsze są 
wliczane do czasu pracy zarobkowej. Jedy- 
nym przedsiębiorcą, który chętnie przestrze 
go zasady tego zaliczania jest... państwo. 

W podobnych warunkach o rozwoju 
szkolnictwa zawodowego mówić nie sposób © 
— i to w wyższym jeszcze stopniu. niż w 
jakiejkolwiek innej dziedzinie naszej o0- 
światy! h 


Każdy, kto ma 26444 
i zarabia, 
powinic. porm*e 
bezrobotnym. © 
Konto PKO Nr. 70.2060 - 
Pomoc Zimowa 
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_Ma froncie gospodarczym 
26 milionów złotych na budownictwo 


Wytyczne polityki budowlanej na rok 1937 


Komitet Ekonomiczny na ostatnim swym 
posiedzeniń uchwalił wytyczne w sprawie 
polityki budowlanej na rok 1937 oraz usta- 
lil kwotę kredytu na ten cel, jaka- będzie 
rozprowadzona za pośrednictwem Banku 


Gospodarstwa Krajowego. 


Ogółem przeznaczono sumę zł 26 milio- 
nów na finansowanie budownictwa w roku 
1937, z czego między innymi 10 milionów zł. 
ma finansowanie budownictwa robotniczego, 
9 milionów zł, na budownictwo mieszkanio. 
we inne (blokowe i drobne), 2 miliony zł. na 
budownictwo wiejskie, 1,5 millionów zł, na 
akcję terenową, urządzanie terenów bndow- 
lanych i plany zabudowy miast, 

„. Przy ustalaniu kwoty kredytów na finan- 
sov anie budownictwa mieszkaniowego wzię 
to pod uwagę całokształt potrzeb inwestyj- 
nych kraju, Już w roku ubiegłym w polity- 
ce inwestycyjnej rządu przejawiły się ten- 
dencje w kierunku możliwie najszerszego 
przerzucenia kredvtów na roboty o bardziej 


Przez kupiectwo 
odrodzenie gospodarcze Polski 


w H 
«Niezwykle aktualne i szeroko reklamo- 
wane jest obecnie hasło „swój do swego po 
swoje”. I słusznie, odrodzenie gospodarcze 
Polski tylko tą drogą przyjść może. 

Hasło to nie jest nowością, lecz stanowi 
podstawową zasadę na której spółdżielczość 
oparła swą pracę. 

Lecz nie o tym chcę pisać, aczkolwiek 
przekonany jestem. że tylko przez spółdzie]- 
czość można to hasło w 100 proc. zrealizować! 
è przeprowadzić skuteczną walkę z kapita- 
łem żydowskim. Wszelkie inne poczynania 
to tylko półśrodki w rozwiązaniu tego pro- 
blemu. . ! 

W danej chwili interesuje mnię w jaki 
sposób ustosunkowuje się do tego hasła ku- 
piectwo polskie. j 

Należy stwierdzić ponad wszelką wątpli- 
wość, że ustosunkowanie to jest niejedno- 
krotnie jednostronne. Uważa ono, że obo- 
wiązkiem kupującego Polaka jest bezwzglę- 


dnie kupować u kupca Polaka, natomiast, 
ten nie czuje się zobowiązany do bezwzględ- 


nego stosowania tej zasady w stosunku do 
siebie i zakupywania jedynie w wytwór- 
niach i hurtowniach polskich. A jeśli takich 
nie ma to właśnie drogą wysiłku zespołowe- 
go placówki takie stwarzać i całą siłą je 
popierać. f 

I tu leży to wielkie nieporozumienie. Za- 
miast urządzać hałaśliwe propagandy, wy- 
stawiać wielkie napisy „swój do swego po 
swoje”, wydawać brukowce szkąalujące 080- 
by wychodzące lub oglądające wystawy firm 
żydowskich i obcych, traktowania wynios- 
łego klientów i pozwalania sobie na różne 
docinki — należy w pierwszej linii zrewido- 
„wać swą politykę handlową albowiem tym 
większy obowiązek w zrealizowaniu tego 


hasła spoczywa właśnie na kupeu polskim. 
Bo o ile kupujący Polak w ud Spy kupca. 
ko uczuciem 


kieruje się niejednokrotnie ty 
patriotyzmu to kupiec jest mnterialnie za- 
interesowany. a więc tym bardziej winien 
się przejąć wprowadzeniem tego hasła w 


czyn, 

Obowiązkiem kupiectwa winno być: a) 
dążenie do wyeliminowania całkowitego 
Źródeł zakupów żydowskich i obcych. Społe- 
czeństwo należy jak najczęściej informo- 
wać o powstaniu polskich wytwórni, hurto- 
mi itp. wysiłkiem indywidualnym czy też 
zespołowym; 
b) zrewidować sposób kalkulacji, by 
istotnie ceny były konkurencyjne a nrzynaj 
mniej takie same jak w składach ohcople- 
mieńców. 

c) udogodnić warunki kupna dla tych, 


którzy nie mogą nehyć towaru za gotówkę 
t dokonać to w sposób który nie ponenby y 
] 


Eoas osobistą kupującego, o jle oczywi- 
cie jest wypłacalny. Stwarzanie utrudnień 
z natury rzeczy wbrew 
C TSE 
- Zaburzenia w trawienia. Poważni inter- 
niści twierdzają dobroczynne działanie 
naturalnej wody gorzkiej „Pramotszka-Józe- 
p dia żołądka przeładowanego jedzeniem 
piciem. 


ROCKY OOOO 


mote'yzacia na tle cyfr 
euroseiskich "ae 
Warszawa, 19. 1. W r. 1936 wypadało na 
1000 mieszkańców samochodów: we Frah- 
cji 37, Danii 25, Szwajcarii i Szwecji 17, 
Belgii 15, Niemczech 14, Norwegii 13, Holan 


„dii 12, Włoszech 7, Czechosłowacji 6, Au- 


strii 4, w Polsce 8.6. Na 100 mieszkańców 
samochodów ciężarowych wypadało: wë 


Francji 11, Anglii i Danti 10 Belgii i Norwó- 


gii 8, Szwecji 7, Holandii 6, Szwajcarii 5. 
Niemczech 4, Włoszech, Austrii i Czechót 


słowacji 2, w Polsce 0,2, 


d w i j rei $ . 
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CZWARTEK, DNIA 21 STYCZNIA 1937 R. 


zasadniczym znaczeniu gospodarczym. W 
opracowywanym obecnie przez rząd planie 
inwestycyjnym, zasąda ta ma ulec dalsze- 
mu pogłębieniu, W związku z tym kredyty 
na budownictwo przewidziane ną rok 193 
będą nieco mniejsze, aniżeli kredyty na ten 
cel rozdysponowane w roku 1936, aczkol- 
wick ogólna kwota kredytów inwestycyj- 
nych będzie większa. W roku 1036 akcja fi- 
nansowenia budownictwa wyraziła się kwo- 
tą 38 millionów zł. Można więc powiedzieć, 
że zmniejszenie tych kredytów budowlanych 
jest rezultatem ustalenia na rok bieżący nie 
co innej hierarchii zadań inwestycyjnych. 
Przewidywany rozdział ogólnej kwoty 
kredytu na finansowanie budownictwa mie- 
szkariowego w roku bieżącym idzie w kie- 
runku poparcia drobnego budownictwa mie 
szkaniowego. Kwota 10 milionów zł. przezna 
| siegis na ten cel jest większa niż w roku u- 


biegłym. Oprocentowanie tych kredytów na 
budownictwo robotnicze nie będzie przekra- 


woli musi skierować tych ludzi do tych źró- 
deł, które im ten kredyt dadzą, jakich — 
wiadomo; 

d) specjalnie uprzejmie i życzliwie ob- 
sługiwać klientów i wytworzyć atmosferę 
gavians i przekonania do własnego kupie- 
CWA. 

Oto jedynie właściwa droga w dążeniu 
do wyeliminowania żywiołu obcego z ņa- 
szego życia gospodarczego, a tym samym 
utrwalenia naszej niezależności w tej dzie- 
dzinie, 

Nie szumne reklamy i słowa lecz czyn 
winien być podstawą wszelkiej propagan- 


w Targach 


Francja dąży do zniesienia kontyngen- 
tów, co się uwypukliło w inicjatywie zary- 
sowującego się trójporozumienia handlowe- 
go między Francją, Wielką Brytanią i U. 
8. A. to też stanowi ona rynek handlowy 
ó wzrastającym znaczeniu. Oficjalny udział 
Francji w Targach Poznańskich w roku 
bieżącym będzie największy, jaki Francja 
w Polsce w jakiejkolwiekbądź imprezie bra 
ła, stanowiąc zarazem udostępnienie tego 
rynku. | 

Zasada clearingu, istniejąca między Pol 


 Składajcie ofiary na zimową pomoc 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


Drobne wiadomości gospodarcze 


Przedłużenie pełnomocnictw 

monetarnych prezydenta Roosevelta 

Nowy Jork (PAT). Komisja bankowa Senatu 8 
nów towała 


ta 
2 ych zań projekt upoważ- 
ia i 

Piemme, moż MER o w i NC 4 
W a 
wysokości 2 miliardów dolarów, jak również w za- 
krogie usta zawartości sło jednostoe mo- 
n 

Jednolity tekst ustawy 

o wypuszezeniu biletów skarbowych 
ie ministra 


Ostospeme zostało obwieszczen: Bkar- 
bu s dnie ub, m, w sprawie ia jednoli- 
tego tekstu ustawy z dnia 24 marca 1583 r. o wypu- 
rę wą waśni El, snarte, do wo 
szczania, bue skarbow ka 
wych nlo może 


ch. Ogół a sum gdo- 
acych się E „ob: Eko Biletów skarbo- 
skarbowe s od poda od pea 
i maję A KA pa oe 
pkość Nowabie bi 


Adka 


ogł 
ca 


©, Ekspansja przemysłu į handlu 
`w województwie poznańskim i po- 


„a: posie donosee. że Vypiectwo «ielkopojsko- 
zeneje 


| darezej o lepsze jutro Polski. 


Herbaty Hozakowskiego — rorkosz znanców! 
ch 


Olbrzymie oficjalne udziały Francji i Niemiec 


w 


cząć 2 proc, t j. poziomu dotycheęzasowego, 
natcmiast oprocentowanie kredytów przezna 
czonych na finansowanie innych form bu- 
| dov niętwa będzie nieco podniesione, 


Nowe wytyczne przewidują również pew- 
ne zmiany procentowej wysokości kredytu 
na budown ctwo blokowe i dron- w stosun 
ku do ogólnych kosztów budowy. Wysokość 
kredytu na remonty i przyłączenie wodocią- 
gowo-kanalizacyjne pozostaje bez zmiany i 
wynosić będzie 75 proc. od tych remontów. 


Komitet Ekonomiczny Ministrów posta- 
nowił wreszcie powołać komisję, złożoną z 
przedstawicieli zainteresowanych mini- 
sterstw oraz Biura Ekonomicznego prezesa 
Rady Ministrów i Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego. mającą opracować projekt zmiany 
ustawy o ulgach dla nowowznoszonych bu- 
dowli w kierunku pewnego ograniczenia 
tych ulg dla nieruchomości, których budo- 
wą rozpocznie się po 1 styczniu 1938 r. 


dy w tej najcięższej walce społeczeństwa z 


żywiołem żydowskim. Wykorzystując istnie | 


jący obecnie entuzjazm dla tych poczynań, 
należałoby opracować w ramach organiza- 
cji zawodowej, minimalny program stwo- 
rzenia własnych polskich  najkonieczniej- 
szych placówek wytwórczych i hurtowni i 
zaapelować do społeczeństwa o dostarcze- 
nie koniecznego kapitału w formie małych 
udziałów czy akcji. Powszechne, planowe i 
uczciwe podejście do tego zagadnienia stwo- 
rzy warunki do zwycięskiej walki gospo- 


Wizimirski, por. w st. sp. 


Poznańskich 


| ską a Niemcami, stwarza z naszej strony 
| konieczność wykorzystania wszelkich moż- 

| liwości importowych z Niemiec, albowiem, 
są one równoznaczne z eksportem polskim 
do Niemiec, korzystającym z wysokiego po 
ziomu cen wewnętrznych Rzeszy, Wachlarz 
produkcji obydwóch krajów, jaki oglądamy 
na Targach Poznańskich, stwarza ku temu 
coraz to nowe możliwości. Zgłoszony już 0- 
ficjalny udział Niemiec w tegorocznych 
Targach Poznańskich, scentralizuje to za- 
danie. 


dla bezrobotnych. 


| towarem at 
chodniej. I ] 
sługuje się przy tym reprezentantami 
Poza t em 


o Hsk remystu 4 
1 Pi towar i skie rze 4 
niczego, czekoladowe, oraz n ektóre artykuły 5po- 
żywcze. Ekspansja . "handlu gdańskie- 
go w województw poznańskim i pomorskim 


przybrała znacznie na intensywności w ostatnim 


de południowych wiatów Polski za- 
„Ró 1 

sax. zrawre Ponne, Planai. 

Wielkopo| 


Obieg pieniężny w Polsce wzrósł 
o przeszło 50 milionów zł, 


danych Głównego Ur Statystycz- 
wogliny obieg poney y Police na dzień 
al. na 3 grudnia 1935 F, wzrósł 
o bankowych 


wi p 
większył się o 266 miln. 088,8 miln. zł, © 
Pionu o 241 AA do 4064 miln. zł, w SR Mima 


srebrnego o 22.3 miln, do 342.4 miln, a innego o 
19 mig do 88 milionów ułotych. r 700 


Uchwała Zarządu Rady Zrzeszeń 
Kupców Polskich 


Dnie 18 bm, odbyło się zebranie Związku Rady 
ZArseazenia Kupców Polskich pod przewodnictwem 
p. B branie przyjęto cały szereg spraw 


ja O rAM aa 


Radiowy drapacz chmur 
stanie w Warszawie 


Już z wiosną Polskie Radia 


przystąpi do budowy monumentalnego gma 
chu na terenach dawnego dworca kolei gró- 
jeckiej przed wejściem na dawną wystawę 
przezaysłu metalowego, 


Będzie to gmach, zbudowany celowo do 
potrzeb radiofonii i uwzględniający również 
w szerokim zakresie przyszły rozwój telewi- 
zji. Zbudowany na podobieństwo amerykań- 
skich drapaczy chmur, gmach ten będzie 
posiadał olbrzymią wieżę, na które; zmonto- 
wane zostaną anteny nadawcze przyszłej 
wielkiej stacji telewizyjnej. 


Wysokość wieży przekroczy 20 pięter, 
będzie to za tym, najwyższy punkt w całej 
Warszawie. i 


Po wybudowaniu centralnego gmachu 
radiofonii, stacja telewizyjna, która monto- 
wana jest obecnie na gmachu Prudentia!'u 
zostanie przeniesiona na Mokotów. W. bło- 
kach gmachu rozmieszczone: będą biura Pol 
skiego Radia oraz liczne studia, przy budo- 
wie których uwzględnione będą najnowsze 
zdobycze techniki radiowej. oś, i 


Wieża gmachu posiadać, będzie. wysokie 
walory architektoniczne. Jak słychać. pro- 
jektowane jest w przyszłości wybudowania 
również u wyłotu ul. Puławskiej na pl, U- 
nii Lubelskiej, jeszcze jednego drapacza 
chmur i w ten sposób oba wielopiętrówe 
gmachy utworzą jakby monumentalną bra. 
mę, otwierającą szlak mokotowski, 


. Sezen bieżący w rad'ofonii 
pod znakiem Tałefunken 


Statystyka Polskiego Radia wykazuje 
olbrzymi przyrost liczby radioabonentów. 
Dochodzimy już do imponującej cyfry 700. 
tysięcy. W wielkim stopniu do takiego sko 
ku w rozwoju radiofonii przyczyniła się do- 
skonałość i taniość sprzętu radiowego na 
czele z fonoplastycznymi radioodbiornika- 
mi Telefunken: Magnat, Arystokraa, Lord 
i Premier, | 


Konstrukcja tych radioodbiorników jest 
tak precyzyjna, niezawodna w działaniu, 
trwała, że wystarczą one nietylko na wiele 
sezonów, ale nawet na wiele lat. 


Krajowa Fabryka Telefunken w bieżą- 
cym sezonie, pomimo odpowiedniego przy 
gotowania była zaskoczona lawiną zapo- 
trzebowań na te, istotnie doskonałe odbior- 
niki i już w początku sezonu musiała za- 
stosować przejściowo system kolejności do- 
stawy, aby sprostać niepowstrzymanej 
fali zamówień i zaspokoić wszystkich. 


System ten okazał się doskonałym. gdyż 
pozwolił fabryce Telefunken stopniowo, bez 
gwałtownego, szkodliwego pośpiechu zre 
organizować produkcję bez najmniejszej 
szkody dla precyzji wykonania odbiorni- 
ków, powiększając ją w trójnasób. 


Dzięki powyższej reorganizacji Krajowa 
Fabryka Telefunken znalazła się w tym 
szczęśliwym położeniu, że pomimo niesłab- 
nącego napływu zamówień jest w możności 
sprostać zapotrzebowaniu. % 
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reumatyzm: 
Kłuje tu - Kłuje tam 
Kto sobie te pierwszą 
oznaki zapamięta 
posłucha dobrej rady 


dawnych szlakach karawanowych 


Kueihua — miasto 50000 wielbłądów 


Preparat wyrabiany w kraju. 


p aaa o O cnn 1 o o o = WO 


Jest pewien rodzaj ptaków, który w razie 
grożącego niebezpieczeństwa jego gniazdu 
rhejmuje je silnię pazuremi. odlatując ,z 


á p 2 . : . M l 
nieustannej | w karawanie i noszenia ciężarów, najpierw | 


na krótszych przestrzeniach. W 7-mym' ro- 
szy kwitnące prowincje chińskie, od plądru- | ku życia wielbląd może już być użyty do | 
jących oddziałów żołnierskich i wreszcie od | „wielkiej drogi*, to jest do dźwigania towa- 
dzikiego mó A który czyha na. każdego | rów tysiące kilometrów po-przez wieht i|% dem w przestworza. Gdy nie ma czas 
śmiałka, oddalającego się od karawany. z miek słóneci J 5 PZTUSZAEM ZOE OZ: ZY DO. ZOB, 4 
i £ : ; many ; | burze, czy: palącą spiekotę słoni czną. Po 5| chwycić całego gniazda. uletuje tylko z ja- 

Los wielbłądów jest nie mniej ciężki. | latach takiej slużby zwierzę idzie na „łaskar | jem. krążąc godzinami, zanim nie minie nie- 
Młode towarzyszą przez trzy lata swym ro-| wy chleb“, sprzedane miejsoowym  rolni- | bezpieczeństwo. W ten sposób ratujący Się 
dzicom we wszystkich podróżach. W czwar-| kom, którym służy przy pracach rolnych, ! rare żyje we franeuskiej Somali w zatoce 


A 5 3 ER i Sa > Tadiura. Krajowcy nazywają go „bohar“. 
tym rol ucza się wielbłąd: służby ; kiedy f: adiura. Krajowcy na: ASO 
y oku przyucza się wielbłąda do iżby ! dochodząc niekiedy do 30 lat. | Należy do gatunku orłów morskich. 


okresie 


stynne szlaki, giną powoli, wypierane przez 
niepokonanego przeciwnika — samochód. 
Odkąd od dawnych, urokiem wschodnich le- 
gend owianych; centrów handlowych B a g- 
dadu, Timbuktu iKirueanu 
j prowadzą wygodne, nowoczesne autostrady, 
| zniknęły z piaszczystych dróg karawano- 
wych stada wielbłądów, wycofane do krajów 
środkowej Azji, jeszcze niezgdobytych przez 


'tych stronach napadami zbójców. 


nowoczesną technikę. Stare szlaki karawa- 
nowe ciągną się jeszcze w poszczególnych 
prowincjach chińskich iw pustyniach Mon- 
goli, gdzie po dawnemu, jak za czasów Ta- 
merlana, skrzypią ciężkie dwukołowe a rT- 
b y, przewożące dobytek nomadów z miej- 
eca na miejsce. Na tych drogach. których 
ślad, kopytami wielbłądzimi wydeptany w 
piaszczystym podłożu, ubitym deszczem, zna 
czy się na bezkresach pustyni, spotkać moż- 
na stada dwugarbnych wielbłądów, ciągną- 
cych ładowne wozy kupców czy uhogie mie- 
nie miejscowej ludności. 


Punktem węzłowym dróg  Kkarawano- 


wych w tej części świata jest miasto chiń- 


skie Kueihua, skąd idą główne szlaki na za- 
chód do Turkiestanu. Niektóre z karawan 
przemierają drogi do 3000 km, Rocznie przez 
Kueihua przechodzi ponad 50.000 wielbtą- 
dów. Większość karawan wyrusza w marcu, 


co pozwala łatwiej rozwiązać zagadnienie 
wyżywienia zwierząt pociągowych, którym 
stepowa roślinność, bujnie rozwinięta pod 
wpływem ciepłych promieni wiosennego 
słońca, dostarcza obfitych ilości pokarmu. 


W marcu miasto Kueihua zamienia się w 


wielkie targowisko, w którym wre praca od 


świtu do nocy. Kupcy miejscowi i przyjezd- 
ni ze wszystkich stron' kraju załadowują 
transporty karawanowe. Ww mieście dokony- 
wują eię milion. obroty. Pracowici zawsze 
Chińczycy nie znają w tym czasie snu ani 


(wypoczynku. Rozgwar tysięcy głosów, nie- 


cierpliwe nawoływania kierowników- kara- 
wam i poryki stad wielbłądzkich czynią 
zgiełk jak na „wschodnim jarmarku", Ostre 


'wyziewy tysięcy zwierząt czynią, pobyt w 


Kueihua dla Europejczyków nieznośnym. 


Poszczególne transporty. zmierzające w 


'tym samym kierunku, łączą się dla bezpie- 
„czeństwa w wspólne kąrąwany, liczące nie- 


kiedy ponad 1000 wielbłądów i tyleż conaj- 
mniej obsługi, dobrze zaopatrzonej w broń i 
amunicję, by obronić się przod częstymi w 
Na wy: 
ze etu 


ekwipowanie karawany, złożonej 


: wielbłądów, trzeba już dość znacznego kapi- 


tału. Kupcom Kucihua, zdaje się nie brak 
nie gó nigdy, gdyż często mobilizują oni kil- 
ka ciągów karawanowych po 1000 i więcej 
wdelbłądów. 


Życie ludzi i zwierząt na tym karawano= 
wym szlaku jest nie łatwe, Życiu człowieka 
zagrażają liczne niebezpieczeństwa od ban- 


Nowy olbrzym powietrzny 


Nzjwiększa w Stanach Zjednoczonych li- 
nia lotaicza „Pan American Airways“ z oka 
zji przedłużenia jednej ze swych. tras po- 
wietrznych Szenęghaj-Kanton do Heong-K `n- 
gu zamówiła w frmie Boeing nowy typ sa- 
molotów. które w niedługim czasie zaczną 
obsługiwać wymieniony odcinek. Będą to 
olbrzymie wodnosamoloty, konstrukcji cał- 
kowicie metalowej, wolnonośne górnop'aty, 
wagi 37 ton. Wymiary nowych transatlanty- 
ków powietrznych są następujące: rozpię- 
tość skrzydeł 46 metrów, całkowita długość 
33.2 m. i wysokość 8.5 m. Obszerna, luksuso- 
wa kabina pozwoli nie tylko na umieszcze- 
nie w wygodny sposób 60 pasażerów, ale bę- 
dzie również zawierać bar i umywalnię. Sa- 
molot wyposażony w najnowsze zdobycze 
techniki lotniczej zapewnić ma maksimum 
bezpieczeństwa i wygody podróżnym, Nowo- 
czesna instalacja radiowa pozwoli pilotowi 
na lot w każdą, nawet najgorszą pogodę, a 
PRStaya umożliwi stałą komunikację z 
ądem podczas lotu. Szybkość podróżna sa- 
molotu ma dochadzić do 330 km/godz 


Nieodłączne od pojęcia Wschodu karawa-] dytów. nierzadko, w 
ny wielbłądzie, przemierzające dalekie pu- | wojny domowej, jaka od szeregu lat pusto- 


Polscy wielorybnicy 


Niedawno pisaliśmy na tym miejscu o 
jednym z najstarszych wielorybników, mie- 
szkającym w Vancouver, i o jego przygo- 
dach podczas łowów na wielkie ssaki mor- 
skie. Traf chce, że w kilka dni później do- 
chodzi nas wiadomość o istnieniu garstki 
polskich wielorybników. W krakow- 


oni kontakt z krajem. W artykule mowa o 
polskich wielorybnikach, którzy na wielory- 
by polują na wodach Antarktydy 
cach bieguna południowego. 

Za chlebem wyemigrowali — pisze au- 
tor — do najmniej -gościnnych' okolic kuli 


w okoli- 


ziemskiej na wyspy „South Georgia“ (mię-| 


„Pulpy fstoiku“ za polskie Książki 


z wód Antarktydy pamietają o ojczyźnie . 


dzy Ameryką Połudn. a biegunem południo- 
wym). Pracują ciężko, ale zarabiają nieźle. 
W maleńkich kutrach motorowych uwijają 
się wśród zaśnieżonych wysp i gór lodo- 
wych w pogoni za wielorybami. Ubite po- 
twory morskie holują na grubych linach, do 
statku macierzystego. Tutaj inna grupą ma- 
rynarzy wciąga na pokład wielkie, bo do 
20.000 kilogramów ważące zwierzęta, obdzie- 
ra z nich skórę, Ścina tłuszcz. tnie mięso, 
trze kości, Cała robota jest oczywiście .. ne- 
chanizowana, dźwigi i piły pędzone siłą 
motorów sprawnie ćwiartują mieso i prze- 
suwają je do kotłów, młynów, czy innych 
oddziałów tego Okrętu-fabryki, skąd wycho- 
dzą już gotowe produkty w postaci tranu, 
konserw mięsnych, mączki kostnej i fisz- 
binu. s 
Robota jest bardzo wytężająca, bo. zme- 


Już wkrótce 


gii na łamach naszego pisma ukaże się potęzny reportaz p. t. 


CZARNE PIRAMIDY 


Epos tułaczej doli i niedoli pol- 
skiego wygnańca za chlebem. 


pióra 


który przez szereg lat miał możność bezpośredniego obcowania 
| z polskim emigrantem w jego życiu organizacyjnym i codziennej pracy. 


Mały chłopak kupił w jednym ze skle- 
pów w Oslo paczkę cukierków a przy spo- 
życiu natrafił w jednym z nich na jakiś 
twardy przedmiot. 


skim „Głosie Narodu“ znajdujemy ciekawy 
artykuł.prof. U. J.-dr. Grodzińskiego. z któ- 
rego dowiadujemy się, że wśród wielorybni- 
ków nie brak į Polaków i że mimo dzielą- 
cych ich od nas mórz i lądów utrzymują 
| 


Rodzice natychmiast 


zbadali zawartość cukierka i ku najwięk- 


platynowy z wielkim brylantem. 
Zawiadomiono natychmiast odnośną wy 
twórnię słodyczy, gdzie po dokładnych do- 
chodzeniach zdołano wyjaśnić zagadkową 
sprawę. Okazało się że właśc. fabryki przed 


kilku dniami oprowadzał swą narzeczoną 
po wszystkich działach fabryki, przy czym 
dama ta zainteresowała się szczególnie fa- 
brykacją pewnego rodzaju cukierków. Po 
opuszczeniu fabryki zauważyła, że zginął 
jej pierścień brylantowy. Najprawdopod''b- 
niej pierścień zsunął się jej z palca, w chwi 
li, gdy stała nad kotłem z gotującą się ma- 
są słodyczy, z której następnie sporządzo- 
no cukierki, a w jednym z nich znalazł się 
zgubiony pierścień. 


Hotele w wagonach kolejowych i kabinach okretowych 


podczas uroczystości koronacyjnych Anglii 


Londyn nie może już znaleźć pomieszcze 
nia dla gości koronacyjnych, zgłaszających 
się codziennie ze wszystkich kolonij i do- 
miniów a nawet z obcych krajów. Wszyst- 
kie pokoje w hotelach są już zamówione od 
kilku miesięcy. Wobec tego wysunęła się 
konieczność znalezienia innych pomiesz- 
czeń dla zapowiedzianych juź i spodziewa- 
nych turystów, którzy w maju przybędą do 
Londynu. 
oddały do dyspozycji komitetu organiza- 


szemu swemu zdumieniu stwierdzili że w 
go wnętrzu znajduje się cenny pierścień 
cyjnero uroczystości koronacyjnych wag% 


Niektóre towarzystwa kolejowe 


ny, które będą ustawione na torach bocz- 
nych i zamienione na pomieszczenia dla 
przyjezdnych. W porcie londyńskim kilka 
statków  transoceanicznych przekształco- 
mych zostanie na okres koronacji w pływa- 
jące hotele. Dzięki tym nadzwyczajnym za- 
rządzeniom komitet organizacji uroczysto- 
ści koronacyjnych spodziewa się, że będzie 
mógł pomieścić wszystkich przyjezdnych, 
których liczba, sądząc po dotychczasowych 
zgłoszeniach wyniesie koło miliona osób. 


„nie zna nocy. 


chanizowana i „ztayloryzowana*, wymaga 
wielkiej precyzji pracy, to przy niskiej tem- 
peraturzę tamtejszego lata jest dość trudne 
Poza tym załoga takiego statku-fabryki pra- 
čuje zawsze tak długo, aż dowiezione wielo 
ryby przejdą wszystkie stadia przeróbki 
Stateczki myśliwskie dowożą przy sprzyja- 
jącej pogodzie i szczęśliwych łowach nowy 
łup przez całą dobę, bo lato podbiegunowe 
Ludzie przy maszynach, wy- 
czerpani i niewyspani, często ostatnim wy- 
siłkiem woli trzymają się na nogach, bo re- 
bota musi być skończona, bo każda nowa 
tona tranu czy konserw, znaczy pewną ilość 
pezetów zarobku więcej. 

Na zimę wracają wielorybnicy do Argen- 
tyny i tu czekają na następny sezon poło- 
wów. Niektórzy mają już własne domki i 
trochę pezetów na książeczce Oszczędności 
P. K. O. w Buenos Aires, Za starym krajem 
tęsknią. łakną słowa polskiego żywego i 
pisanego. Czytają— szczególnie w zimie — 
chętnie. Zorganizowali nawet bibliotekę po1- 
ską, nazwaną oficjalnie: . „Biblioteca 
Polonesa, Gritviken, South 
— Georgia". 

Tym czasem bibliotekarz zaprzepaścił 
cały zbiór. Jeden z wielorybników skarży 8i 
w swym liście, z dnia 12. 11. 1935: à 

— „Co się tyczy biblioteki, tom ją zorgani- 
zował z powrotem, a na tego łobuza, co nam 
najwięcej rujnował, tom zrobił skargę przeż 
Pana Konzuła Dostala na 300 pezów, bo nam 


dszystkie książki poprzedawał i porozda- 


wal“ 
W liście tym znalazła się dalej 


prośba o książki do czytania: 


Takiej prośbie nie wolno odmówić, tym bar-. 


dziej, że o książki nie jest tak trudno. Klub 
Ymciarzy z Krakowa zebrał wśród swych 
ezłonków i znajomych kilkadziesiąt książek 
i przesłał je do Argentyny. ak 

Po długich miesiącach nadszedł następ- 
ny list z Argentyny z datą 21. 11. 1936 r. z po 
dziękowaniem: i 

„Serdeczne Bóg zapłać za pamięć o nas, 
bośmy oczymali kilka pakietów książek, 
które są dlanas wielką rozrywką, więc wy- 
syłam Pannu parę fotografi bosię nauczył 
fotografować, jak równiesz wysłałem fsłoi- 
ku jedną czy dwie pulpy i stworzenia, które 
niesą bezpieczne dla Wieloryhóf, bo gryzą 
jezyki wielorybów”. t 

Wielorybnicy są honorni, za podarki od- 
wzajemniają się fotografiami i pulpamt, 
czyli „wszami wielorybiemi*, jak przysł' -© 
Skorupiaki się nazywają. Zwierzęta te paso- 
żytują na skórze wielorybów; czy gryzą je w 
język. nie wiem, Trudno jednak wyobrazić 
sobie, aby mogły poważnie uszkodzić język, 


wagi około 200 kg i to język ciągle ocierany, 
zwisających z 


o ostrą szczotkę. fiszbinów, 
podniebienia. 


Cytujemy artykuł z „Głosu Narodu* w 


cichej nadziei, że może i z Pomorza trafi ja- 
ka książka polska do polskich wielorybni. 
ków na wyspach Południowej Georgii, że 
może i Pomorze nawiąże kontakt z rodaka. 
mi, których los zagnał na dalekie wody An- 
tarktydy, d 
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— Pamiętasz? — rzekł nagle Leon — zupełnie, 
jak dawniej we Wiedniu! 

Zatrzymałam się na schodach. Była to pierwsza 
aluzja, jaką czynił do tamtych czasów. Fala łez rzu- 
ciła mi się do gardła. 

— Nie sądziłam, że ty pamiętasz jeszcze o tam- 
tych rzeczach! — rzekłam cicho. 

Spojrzał na mnie  przeciągle i to już były jego 
prawdziwe, dawne oczy, czarne, gorące, przenikliwe, 
wymowniejsze, niż słowa. 

— Pamiętam wszystko! — rzekł twardo. 

Podczas całego przedstawienia, siedziałam, jak 
w ogniu, myśląc o tej krótkiej rozmowie. Więc prze” 
cież pamiętał! Nie myliłam się! Ach, nie mógł zapom- 
nieć! A jeśli pamiętał, to co myślał teraz o mnie, o 
moim mężu, o mojem szczęściu rodzinnem? Czy wie- 
dział, że go szukałam, że czekałam na niego przez 
tyle lat, że tak tęskniłam długo.i bez żadnej nadziei? 
1 że potem przez długie jeszcze miesiące nie opusz- 
czała mnie myśl o nim! Czy rozumiał, jakie zniosłam 
piekła udręki i niepokoju? Czy nie widzi, jak teraz 
z bijącym sercem i zapartym oddechem doszukuję się 
w nim dawnych ruchów, dawnych słów i uśmiechów? 
Że od czasu, gdy przyjechał, żyję tylko nim, troską 
o niego, męczącą zagadką jego życia? Co robił, co czu- 
je, co robił przez te wszystkie długie lata rozłąki, sam 
jeden na dalekim, obcym świecie? Czy znalazł życię, 
do jakiego tęsknił? Czy wogóle chciał go jeszcze szu- 
kać? Czy spełniły się marzenia jego młodości? 

Czułam; że muszę zapytać go o to wszystko, ale 
Leon, jakby umyślnie, nie dawał mi okazji do nawią- 
zania takiej rozmowy. W antraktach podchodzili 
do nas znajomi, a po przedstawieniu poszliśmy w du- 
żem towarzystwie na kolację. 

Od tego wieczoru zmieniło się wszystko i nie za- 
znałam już do końca ani jednej chwili spokoju. Nie 
mogłam znieść obecności Leona przy sobie i jego peł- 
nego drwiny spojrzenia, którem obrzucał wszystko, 
co mnie otaczało. Szydził ze mnie zupełnie jawnie i 
począł robić zupełnie jawne, bolesne aluzje do naszej 
przeszłości. Naprzykłąd oglądając nasz ogród, mówił 
do mnie z uśmiechem, spoglądając na grządki złoci- 
sto rudych kwiatów: 

— Ach, nagietki! Pamiętasz taki mały OETSAÓK 
pod Wiedniem, do którego jeździłiśmy często? Rosły 
tam bardzo podobne, czy nawet takie same kwiaty! 

A gdy nie odpowiadałam, pytał jeszcze raz, zaglą- 
dając mi w oczy pałającem, pełnem szyderstwa, spoj- 
rzeniem: 

— Czy to były takie same, Krysiu? 

Pewnego razu przy stole, może pamiętacie to 
wszyscy, rzekł głośno w obecności służby: 

— Tak wam się dobrze, spokojnie żyje razem! 
Doprawdy stanowicie chyba najlepiej dobraną na 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


świecie rodżinę! Szkoda Lulu, że nie masz trzeciej 
siostry, wówczas możę i dla mnie znalazłoby się miej- 
sce w waszem szczęśliwem gronie! 

Takie powiedzenia rozszarpywały mi nerwy. Kil- 
kakrotnie chciałam porozmawiać z nim szczerze, za- 
pytać, czy naprawdę aż tak wielki żywi do mnie żal, 
że dręczy mnie tak okrutnie? Ale wszelkie próby na- 
wiązania tej rozmowy rozbijały się o pancerz jego 
nieprzeniknionej obojętności. Przyjeżdżał teraz do 
Lachowice dość często, chętnie przebywał ze mną, ale 
nic w nim nie zachęcało mnie do jakichś zwierzeń. 
Coraz częściej podchwytywałam gorące, pełne wyra- 
zu spojrzenie jego czarnych oczu, jąkiem mnie obrzu- 
cał i wiedziałam już dobrze, bez cienia żadnych wąt- 
pliwości, że on rzeczywiście pamięta wszystko! 

Pod wpływem jego obecności, bolesnych aluzji, 
które ciągle rzucał, a których oprócz mnie nie mógł 
zrozumieć nikt i tych palących spojrzeń ognistych, 
lśniących oczu, i we mnie przeszłość ożywała z okrut- 
ną wyrazistością. Zaczęłam namiętnie tęsknić do tych 
dawno minionych, uroczych czasów, i do Leona, ta- 
kiego, jakim był wtedy, i jakiego odnajdywałam jesz- 
cze wtedy czasem. Panowałam nad sobą jak mogłam, 
lecz bałam się, że siły moje rychło się wyczerpią i nie 
będę mogła długo wytrzymać w takiej matni. 


DEE ZEWTELZRE A SORYOR N WEAK 
Mrozy w Warszawie 


Zdjęcie nasze przedstawia jeden z piecyków ustawionych licz- 
nie w czasie ostatnio panujących mrozów w Warszawie, które 
cieszą się wietkim powodzeniem u mieszkańców stolicy. 


Leon był dla mnie naprawdę okrutny! Pewnego 
wieczoru, gdy wyszliśmy przejść się po ogrodzie, rzekł 
nagle, przeszywając mnie swemi iskrzącemi oczyma: 

— Jesteś bardzo piękna, Krysiu! Piękniejsza, niż 
wtedy, za dawnych wiedeńskich czasów! Ciekaw je- 


| stem, jaki smak mają teraz twoje usta! 


I nim zdążyłam zaoponować, wpił się w moje 
wargi bolesnym, długim pocałunkiem. Ach, to nie 
była miłosna pieszczota! Tyle było w tym pocałunku 
mściwości i zawziętości, jakby Leon chciał mi wsą- 
czyć truciznę w usta. Odepchnęłam go od siebie. Wszy- 
stko we mnie drżało i nie mogłam wymówić ani sło- 
wa. Leon śmiał się. 

— Ach, rzekł, nie przypuszczałem, że jesteś tak 
wrażliwa na te rzeczy! 

— Leonie! — zawołałam — to jest nikszemność! 

Usta jego drgnęły, jakby chciał mi coś odpowie- 
dzieć, ale nie rzekł nic i, odwróciwszy się, odszedł 
ode mnie. 

W tydzień później oznajmił nam o swych zarę- 
czynach. 

Nikt z nas nie znał Stelli i nie wiedzieliśmy, jak 
się ustosunkować do tej wiadomości. Teraz, kochamy 
ją wszyscy tak bardzo, że zupełnie szczerze mogę mó- 
wić o tych rzeczach. W pierwszej więc chwili uzna- 
liśmy to wszyscy za jakieś nowe szaleństwo Leona. 
Przedstawił on nam tę sprawę w nader dziwnej for- 
mie. Alę nie o to chodzi! Rychło poznaliśmy Stellę 
i pokochaliśmy ją, winszując Leonowi szczerze jego 
wyboru. Ja chyba najwięcej ze wszystkich byłam za- 
dowolona. Radowała mnie myśl o szczęściu Leona i 
nadzieja, że i ja sama zaznam nareszcie spokoju. Czu- 
łam się zawsze jakby dłużniczką tej nieznanej mi 
jeszcze narzeczonej Leona. Ta kobieta miała przecież 
wypełnić zadania, które ja kiedyś miałam wykonać 
Miała mu dać szczęście, stworzyć mu dom, rodzinę; 
miała zrozumieć i uspokoić jego szalone usposobienie. 
Wszystko to należało kiedyś do mnie, lecz ja nie mo- 
głam spełnić tych nadziej, które pokładał we mniel 
Doznawałam wrażenia, jakby ta druga kobieta była 
moją zastępczynią, której przekazuję trudne, niezmier- 
nie ważne czynności. Czułam dla niej dużo wdzięcz- 
ności i nie mogłam doczekać się chwili ujrzenia jej. 
Poznawszy ją, uspokoiłam się zupełnie. Doznawałam 
uczucia, jakiego chyba doświadcza matka, która mu- 
si odejść od swego chorego dziecka, zostawiając je pod 
opieką wykwalifikowanej pielęgniarki. Zrozumiałam 
natychmiast, że Stelli można powierzyć Leona. Wi- 
działam, że jest dobra, mądra i że go kocha. A on? 
Obserwowałam go bacznie i nieustannie. Ach, Stello, 

sądzę, że ty sama nie pożądałaś miłości Leona, tak 
gorąco, jak ja jej pragnęłam dla ciebie! 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


"mi Małej Ententy i Związku Bałkańskiego 


£isty z zagranicy 


Rozkład systemu politycznego Pragi 


W jakim kierunku winna się zorientować polityka Czechosłowacji 


Praga, w styczniu. 

Podpisanie dwustronnego traktatu wie- 
czystej przyjaźni między Bułgarią a Jugo- 
sławią przeistacza gruntownie położenie po- 
lityczne na Bałkanach, jak również stanowi 
zasadniczą zmianę metody politycznej, ja- 
ką próbowano tam ostatnio stosować, 

Stosunki polityczne na Bałkanach roz- 
wijały się do niedawna pod znakiem „pak- 
tu bałkańskiego", do którego wchodzą Ru- 
munia, Jugosławia, Grecja i Turcja. Po- 
mysł paktu zrodził się z modnej w pewnych 
kołach idei zbiorowego bezpieczeństwa, któ- 
ra w praktycznym zastosowaniu odrzucala 
wszelkie porozumienia dwustronne między 
narodami, a starała się je wiązać w blo- 
kach ogólnych i słabo sprecyzowanych. 


z SYSTEM BAŁKAŃSKI. 


Wzorem takiego paktu jest Mała Enten- 
ta, tak, jak ona pojmowana jest zwlaszcza 
w Pradze czeskiej. Za kontynuację Małej 
Ententy uważano unię Bałkańską. Łączność 
poraiędzy obu blokami miała być nietylko 
ideologiczna, ale i polityczna. Wskutek te- 
go, że Rumunia i Jugosławia należą jedno- 
cześnie do obu układów. wytwarzała się 
między blokami pewna unia personalna, 
zwłaszcza w tych okresach, kiedy prezesą- 


byli ci sami politycy, to znaczy reprezen- 

tanc. Rumunii, względnie Jugosławii. 
Polityka Pragi walcząc dziś z najwięk- 

szymi trudnościami w Europie Środkowej, 


ze względu na napór niemiecki na Cz?cho- 


słowację, widziała zawsze w Małej Eaten- 
cie oraz w jej przedłużeniu bałkańskim si- 
łę, zorganizowaną głównie dla obrony voli- 
tyki czeskiej, kióra z własnej winy znala- 
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zła się w nad wyraz kłopotliwym położe- 
niu. 

Piękne plany, jakie snuli politycy ezes- 
cy, okazują się jednak coraz bardziej pa- 
pierowymi, podobnie, jak i doktryna, na 
której się opierali. 

Życie jest bowiem silniejsze od sztucz- 
nych, akrobatycznych pomysłów wychodzą- 
cych z Pragi czeskiej. Przede wszystkim 
sama Mała Ententa przechodzi wbrew nie- 
ustannym zaprzeczeniom, nieustanny kry- 
zys. Pomysł nadania temu porozumieniu 
charakteru sojuszu, występującego zbioro- 
wo, jednolicie i solidarnie we wszystkich 
sprawąch, nie wytrzymuje próby życia. 


CZECHOSŁOWACJA I MAŁA ENTENTA. 


Mała Ententa powstała, jako blok, za- 
bezpieczający się przed Węgrami. W tej 
jednej tylko sprawie może też ona preten- 
dować do solidarności, choć ostatnio na- 
wet w tej dziedzinie zaznacza się zdrowe 
skądinąd dążenie do przywrócenia normal- 
nych, sąsiedzkich stosunków między Wę- 
grami a Jugosławą. We wszystkich nato- 
miast innych, kapitalnych kwestiach euro- 
pejskich poglądy trzech stolic, związanych 
układem Małej Ententy, różnią się zasadni- 
czo. Wystarczy wymienić choćby stosu- 
nek do Niemiec lub do Rosji sowieckiej. 
W obu tych dziedzinach istnieje zasadnicza 
sprzeczność między stanowiskiem Pragi a 
Białogrodu, nie mówiąc już o Bukarcsz- 
cie. 

W Czechosłowacji próbują nieustannie 
galwaniżować solidarność Małej Ententy. 


Ostataio wystąpiono tam w prasie x pomy- 


słem związania państw Małej Ententy z 
Francia zbiorowym mnaktem o wzajemnej 


pomocy. Lecz ani opinia rumuńska, 
też jugosłowiańska nie podtrzymały tej no- 
wej inicjatywy. Zarówno bowiem Rumunia 
jak i Jugosławia mają dwustronne układy 
z Francją, którę przedstawiają dla nich 
znacznie większą wartość, niż układ ogólny 
i zbiorowy. 

Mała Ententa nie jest jedynym przy- 
kładem rozpadania się układów międzyna- 
rodowych, opartych na idei zbiorowego bez- 
pieczeństwa. Ten sam objaw występuje w 
bloku bałkańskim. Układ ten od samego 
początku był tworem sztucznym, choćby 
dlatego, że nigdy nie stanowił prawdziwej 
„unii bałkańskiej". Bułgarią znajdowała się 
przecież poza zasięgiem jego wpływów. 


BLOK BAŁKAŃSKI. 


Bułgaria nie chciała przystąpić do opra- 
cowanego poza jej plecami bloku bałkań- 
skiego. Natomiast jednocześnie z tą odmo- 
mą nawiązała jeszcze w roku 1933 bezpo- 
średnie rozmowy z Jugosławią celem dwu- 
stronnego ułożenia wzajemnych stosunków. 
W inauguracji tych rozmów wziął jeszcze 
bezpośredni udział król Jugosławii Alek- 
sander, udzielając tym samym swego mo- 
ralnego poparcia polityce, która doprowa- 
dziła do zawarcia układu o wieczystej 
przyjaźni. 

Układ ten znajduje się w zasadniczej 
sprzeczności z koncepcją unii bałkańskiej, 
której ostrze wymierzone były niewątpliwie 


|w Bułgarię. W Rumunii patrzą ciągle z 


pewną nieufnością na Sofię ze względu na 
Dobrudżę, a jeszcze większe obawy panują 
pod tym względem w Grecji ze względu na 
dążenie Bułgarii ku morzu Egejskiemu, od 
którego została odcięta. 

Pozycja Jugosławii na Bałkanach jest 
tak jednak silna, że znikąd nie podniosły 
się protesty przeciw rozpoczęciu polityk: 
przyjaźni między obu słowiańskimi naroda- 
mi. które postanowiły zamknać okres nie- 


ani | potrzebnych walk, w jakich przeważnie ko- 


rzystały obie potencje. Formalnie nic się 
narazie nie zmieni. Pakt bałkański pozo-j 
stanie na papierze w mocy. Ale jasnym, 
jest, że dwustronny układ jugosłowiańsko- | 
bułgarski jako bardziej konkretny nabierze! 
szybko mocniejszego wyrazu od ogólniko. 
wego i zbiorowego ukladu bułkańskiego, 


ZMIERZCH METOD ZBIOROWEGO 
BEZPIECZEŃSTWA. 


Jesteśmy zatem Świadkami dalszego 
zmierzchu koncepcyj i metod zbiorowego: 
bezpieczeństwa. Narody coraz częściej prze-| 
chodzą na system prostych, dwustronnych 
i dobrze sprecyzowanych układów. Polska. 
oddawna system ten stosuje z zasługują- 
cym na podkreślenie darem przewidywania, 
Dalsze natomiast porażki i rozczarowania, 
czekają te narody, które łudzić się będą na- 
dal mirażami bezpieczeństwa zbiorowego 0- 
raz wartością ogólnikowych układów. 

Pakt bułgarsko-jugosłowiański stanowi 
nowy cios dla polityki czeskiej. W'ara 
Pragi, że znajdzie obrońców swej zagrożo-; 
nej pozycji w odległych krajach- bałkań- 
skich, okazała się jeszcze jednym złudze-' 
niem. Dla polityków trzeźwych nie mogło 
to wszakże stanowić żadnej niespodzianki. 

B. francuski minister wojny, sen. Fa- 
bry, stwierdził niedawno w „Intransigeant”, 
ze napór niemiecki skierowuje się głównie 
przeciw Czechosłowacji. Fakt ten nie wy- 
wołał jednak, zdaniem sen. Fabry, żadnej 
reakcji ze strony Anglii lub Belgii a i Fran- 
cja nie miałaby ochoty czynnie interwe- 
niować w obronie Czechosłowacji. Sen. 
Fabry widzi jedyny ratunek dla Czechosło- 
wacji w... Polsce i w min. Becku, który 
„potrafił zahamować ekspansję niemiecką 
w kierunku Gdańska", Tylko czy min. 
Beck zechee się równie* fatygować w obro- 
nie koncepcyj politycznych Pragi, które le- 
ża w aruzach? 
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i sztuka 


Działalność naukowa prof. Weigla 


laureata nagrody naukowej m. Lwowa 


Jak donosiliśmy, nagrodę naukową 
m. Lwowa im. Benedykta Dybowskiego 
za r. 1936 przyznano jednomyślnie pro- 
fesorowi Uniwersytetu Jana Kazimierza 
dr. Rudolfowi Weiglowi za całokształt 
działalności w dziedzinie przyrodniczej. 


* * + 


Dr. Rudolf Weigel, profesor zwyczaj- 
ny biologii ogólnej Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie, urodził się na 
Morawach w r. 1883. Gimnazjum ukoń- 
czył w Stryju, zaś na uniwersytecie 
lwowskim wydział filozoficzny. W ro- 
ku 1907 promował się, zaś w r. 1913 zo 
staje docentem zoologii, anatomii po- 
równawczej i histologii. Po wybuchu 
wojny światowej w r. 1914 rozpoczyna 
prace na polecenie i przy pomocy sub- 
wencji austriackiego min. wojny naa ty- 
fusem plamistym w obozach koncentra- 
cyjnych jeńców. W roku 1918 po utwo- 
rzeniu się Państwa Polskiego otrzymał 
powołanie do Przemyśla jako kierownik 
wojskowego bakteriologicznego labora- 
torium. W roku 1919 przydzielony zo- 
staje jako parazytolog do wojskowej ra- 
dy sanitarnej Min. Spraw Wojskowych i 
mianowany kierownikiem dla niego za- 
łożonej wielkiej pracowni badań nad 
tyfusem plamistym. 

W roku 1920 powołują go na profeso- 
ra zwyczajnego biologii ogólnej na vy- 
dziale lekarskim Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza. W roku 1928 zostaje miano- 
wany czynnym członkiem Towarzy- 
stwa Naukowego we Lwowie, zaś w ro- 
ku 1930 czynnym członkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności w Krakowie, a 
w roku 1933 czynnym członkiem Towa- 
rzystwa Naukowego w Warszawie, w r. 
1934 — członkiem Belgijskiego Towarzy- 
stwa. Biologicznego, w. 1935 — członkiem 
korespondentem Belgijskiego Towarzy- 
stwa Medycyny Tropikalnej oraz w tym 
samym roku członkiem honorowym Lu- 
belskiego Towarzystwa Naukowego. 

Odznaczony jest orderem Odrodzenia 
Polski (komandoria), posiada komando- 
riẹ orderu papieskiego św. Grzegorza. 
Wielk., komandorię orderu cywilnęgo 
i wojskowego Leopolda. (belgijski). Pro- 
fesor Weigel jest autorem całego szere- 
gu rozpraw naukowych, rozsianych po 
rozmaitych czasopismach fachowych. Z 
najważniejszych prac należy wymienić 
pracę p. t. „O istocie i postaci zarazka 
osutkowego* oraz prace p. t. „Sposoby 
czynnego uodporniania przeciw durowi 
osutkowemu“. 


DZIAŁALNOŚĆ NAUKOWA 
I JEJ ZNACZENIE. 


Erę swych prac mikrobiologicznych 
rozpoczyna prof. Weigel badaniami nad 
istotą zarazka duru osutkowego. Ba- 
danio te rozpoczęte w roku 1914 w cza- 
sie wojny światowej, trwają od tego cza- 
su bez przerwy do dnia dzisiejszego. 
Wobec faktu, że zarazek duru plamiste- 
go nie rośnie na żadnych pożywkach 
sztucznych, prof. Weigel opracował 
swój sposób hodowania tego zarazka we 
wszach odzieżowych. Przez wstrzyk- 
nięcie zawiesiny sporządzonej z mate- 
riału zakaźnego — za pomocą rurki 
włoskowatej do przewodu pokarmowego 
wszy zdrowych (normalnych), mógł wy- 
wołać u każdej wszy zakażenie zaraz- 
kiem duru osutkowego. Wesz sztucznie 
zakażona, zastępuje w zupełnością po- 
zywkę sztuczną. Metoda ta jedyna w 
swoim rodzaju, niezwykle pomysłowa, 
skierowała badania nad biologią tego 
drobnoustroju odrazu na nowe tory. 

Metodę Weigla przyjęli dziś wszyscy 
badacze na kontynencie i poza nim. Bez 
tej metody niemożliwem by było prze- 
prowadzenie badań nad etiologią i spo- 
sobem działania zarazka, uodpornia- 
niem itp. w durze osutkowym. Że me- 
toda prof. Weigla daje dowody, iż zara- 
zek hodowany przez lwowskiego uczo- 
nego jest tym tak długo poszukiwanym 
zarazkiem duru plamistego, świadczą 
mimowolne zachorowania, soowodowa- 
ne zakażeniem się czystą hodowlą za- 
razka. badaczy zajętych w pracowni 
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prof. Weigla, m. in. samego profesora, 
a także śmiertelny wypadek pracujące- 
go u niego znanego badacza dr. Weila, 
profesora uniwersytetu w Pradze, zaka- 
żenie dr. Kuczyńskiego, profesora z Ber- 
lina. Przebieg choroby wskazywał na 
zakażenie tyfusem w sposób klasyczny. 

W roku 1931 do prof. Weigla zgłosił 
się misjonarz belgijski w Chinach O. 
Rutten, który zainteresowany metodą 
Weigla, przysłał po powrocie do Chin 
profesora na uniwersytecie w Szangha- 
ju, Chińczyka Tschang, który po 3-mie- 


sięcznym pobycie i po przestudiowaniu 
metody prof. Weigla założył przy uni- 
wersytecie francuskim w Szanghaju 
pracownię, wytwarzającą szczepionkę 
przeciwtyfusową. Odtąd lekarze pracu- 
jący w Chinach, przeważnie lekarze-mi- 
sjonarze, już na tyfus nie umierają, 
podczas gdy przedtem 95 proc. ógólnej 
liczby zachorowań lekarzy przypadało 
właśnie na dur osutkowy. 

| Weigel podaje w swych pracąch spo- 
sób przyrządzania szczepionki skutecz- 
Į nej, ochronnej przeciw durowi osutko- 
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wyróżniony nagrodą P. 


„Chesterton drzeworyt Stefana Mrożewskiego 


Prezesa Rady Ministrów 
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© Pawie Włodkowicu 


B. kurator Okr. Szkclnego w Wilnie i 
Białymstoku rej. Gąsiorowski wygłosił w 
Białymstoku odczyt pt. „Karta z dziejów 
walk polsko-niemieckich o Pomorze. W 500 
rocznicę zgonu Pawła Włodkowica, rektora 


wiska polskiego na forum międzynarado- 
wym". 

Dwugodzinny ten odczyt oparty na ma- 
teriałach źródłowych. zorganizowano sta- 
raniem ruchliwego Tow. Miłośników Histo- 


Akademii Jagiellońskiej, szermierza stano- rii, Literątury į Sztuki w Białymstoku. 
Badania archeologiczne 
prof. Kostrzewskiego na Sląsku 


Zasłużonysbadacz pradziejów Śląska prof 
dr. J. Kostrzewski prowadził ostatnio wy to- 
warzystwie swego asystenta Tadeusza Wie- 
czorowskiego, badania archeologiczne w 
Leśnicy w pow. lublinieckim, 

Badania prowadzono z funduszów Wy- 
dawnictw Śląskich Polskiej Akademii U- 
miejętności. Podczas tegorocznych badań 
rozkopano w Leśnicy tuż nad stromą skar- 
pą rzeczki Leśnicy kilka chat prehistorycz- 
nych, kształtu prostokątnego z wyraźnie za- 
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chowanymi śladami słupów. Zabytki znaje- 
zione w obrębie chat. jak np. ułamki naczyń 
toczonych na kole, wykonanych z delikat- 
nej gliny, siekierka żelazna, paciorki szkla 
ne, żarna rotacyjne, datują te chaty na okres 
późnorzymski tj. na lata 300—400 po Chr. 
Wewnątrz chat znaleziono także paleniska 
zagłębione w ziemi i wyłożone kamieniami. 

Wyniki tych badań zostaną opublikowa- 
ne w Pracach Archeologicznych Polskiej A- 
| kademii Umiejętności. 


Muzyka 


Nieznany list Chopina. W nr. 17 „Kurie- 
ra Warszawskiego“ z dnia 17 stycznia p. 
L. Binenta] w felietonie „Chopin — Mickie- 
wicz — G. Sand“ opublikował nieznany list 
Chopina do Grzymały, wysłany z Marsylii 
16 kwietnia 1839 r. z przypiskiem George 
Sand. 

List dotyczy trzeciej części „Dziadów“ a 
ściślej przekładu francuskiego, do którego 
George Sand zamierzała napisać przedmo- 
wę. 
Tym samym kompletny zbiór listów Cho 
pina, wydany kilka tygodni temu został — 
zdekompletowany. Żałować należy, 
Binental njẹ ogłosił listu trochę wcześnie 

„Śpiewnik morski“ Nowowiejskiego. Nu 


że p.! 


|kładem Ligi Morskiej i Kolonialnej ukazał 
się ostatnio duży „Śpiewnik Morski“ Felik- 
sa Nowowiejskiego, który ze szczególnym 
zamiłowaniem traktuje tematy morskie. 
To też autor „Legendy Bałtyku“, dla które- 
go morze polskie stanowi motyw pówtarza- 
jący się wszędzie od drobnej pieśni począw- 
szy do wielkiej formy operowej, słusznie 
nazwany jest pierwszym współczesnym ma 
rynistą muzycznym. 
Śpiewnik zawiera 34 pozycje, z których 
kilka stanowią utwory chóralne. 

Odznaczenie kompozytora anotriackiego. 

W sali Mozarta w Wiedniu kanclerz Schu- 
"chnigg w towarzystwie ministra oświaty 
„i członków rządu wręczył odznakę hónoro- 


wemu sporządzanej z zarazka hodowa- 
nego we wszach. W jednej z następ- 
nych prac zwalcza pogląd ogólnie do- 
tąd przyjęty, że przebycie tyfusu pozo 
stawia u zwierząt i ludzi trwałe uod- 
pornienie przeciw powtórnemu zapad- 
nięciu na tyfus plamisty. Nie tylko ne 
doświadczeniach na zwierzętach, lecz 
również na kilku przypadkach zaobser- 
wowanych u jego współpracowników, 
Weigel udawadnia, że powtórne zakaże- 
nie durem osutkowym jest możliwe. Te 
wyniki mają bardzo doniosłe znaczenie 
praktyczne dla epidemiologii. zwłasz- 
cza przy zwalczaniu duru osutkowego Í 
przy jego przenoszeniu. Szczepionka 
prof. Weigla uodpornia crganizm na 9- 
koło półtora roku, po tym okresie cza- 
su odporność może się przełamać. 


Hodowla prof. Weigla prowadzoną 


od roku 1915 w jego zakładzie we Lwo- 
wie jest i dziś jedyną hodowlą zarazka 
osutkowego, dlatego też corocznie ce- 
lem przeprowadzenia badań nad tym 
zarazkiem zjeżdżali i zjeżdżają do jego 
pracowni różni uczeni, tak nasi, jak i 
zagraniczni. Szczepionkę i surowicę je- 
go stosuje ponadto cały szereg innych 
badaczy żagranicznych. Sytuacja dziś 
jest bowiem taka, że klasyczne badania 
nad zarazkiem duru plam. mogą być 
wykonane tylko w pracowni prof. Wei- 
gla, albo też przy użyciu jego materia- 
łów. 

Zaznączyć też należy, że badania nad 
durem osutkowym w ogóle, a nad wsza- 
mi zakażonymi w szczególności, są nie 
tylko żmudne i wymagające dużego po- 
święcenią, ale nadto niesłychanie nie- 
bezpieczne — dowodzi tego fakt, że w 
pracowni prof. Weigla podczas badań 
wszyscy niemal pracownicy ulegli zaka- 
żeniu. Z chwilą zaś, gdy wprowadzono 
przymusowe szczepienie ochronne pra- 
cowników, zajętych w zakładzie prof. 


Weigla, nie zdarzył się ani jeden wypa-. 


dek, mimo, że liczba pracowników zna- 
cznie wzrosła. 

Prace prof. Weigla spotkały się z peł- 
nym uznaniem u wszvstkich uczonych 
całego świata, a wyniki ich są obecnie 
ogólnie uznawane. Praca jego od same- 
go początku znalazła uznanie u ns, cze- 
go dewodem, że nasze Ministerstwo 
Spraw Wojskowych w czasie wojny 
stworzyło dla niego specjalnie „pracow- 
nię dla badań nad tyfusem plamistym”, 
zakrojoną na wielką skalę i hojnie do- 


towaną. Popierane też były jego prace: 


wydatnie przez kika lat przez sekcję hi- 
gieny Ligi Narodów. 

W końcu zaznaczyć należy z naci- 
skiem, że badania prof. Weigla nad za- 
razkiem duru osutkowego prócz wyso- 
kiej wartości teoretycznej, sięgającej po- 
za sam problem tyfusu plamistego, p9- 
siadają nadto duże znaczenie praktycz- 
ne, zwłaszcza dla naszego państwa w 
kwestii tak ważnej, jaką jest skuteczne 
i tanie zwalczanie tyfusu plamistego w 
armii podczas wojny, 
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wą za ząsługi na polu sztuki i nauki sędzi 
wemu austriackiemu kompozytorowi Kienz 
lowi. i 

Nietsche jako muzyk. Że autor „Zaratu- 
stry* był utalentowanym muzykiem, wie- 
dziano dotychczas pobieżnie. Teraz ruch 
hitlerowski, który uważa Nietschego za je- 
dną ze sztandarowych postaci, wydobył z 
Nietsche - Archiv w Weimarze cyfry, świad 
czące o niemałej muzycznej płodności słyn- 


nego filozofa. Pisał on sonaty fortepianowe 


utwory chóralne, skrzypcowe 1: orkiestral 
ne, oraz pieśni. Dzieł gotowych jest kilka- 
dziesiąt, szkiców i nawpół wykończonych 
utworów całe mnóstwo. Między fortepiano- 


wymi utworami znajdują się też „Dwa tań- 


ce polskie". 


Literatura 

Debiut powieściowy. Nakładem księgar: 
ni św. Wojciecha w Poznaniu ukazałą sie 
powieść redaktora miesięcznika „Tęcza 
Józefa Kisielewskiego pt. „Powrót“, stano- 
wiącą nową pozycję w dorobku literackim 
młodegó pokolenia pisarzy poznańskich. 
którzy rozpoczynali swoją karierę na ła- 
mach „Życia Literackiego“. 

Powieść Kisielewskiego, której akcja 
rozgrywa sig © wieikopolskim miasteczku, 
stanowi deblut powieściowy tego autora. 


Książka spotkała się z 
przyjeciem. 


nader życzliwym ` 
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Z cuklu noszych reportaży vomorskich 


Czy w Šwieciu bedzie sie 


nosi 847, z tego uprawnionych do zasiłku a 
Funduszu Pracy jest okolo 450. Jeżeli we- 
źmiemy pod uwagę liczbę osób rodzin tych 
bezrobotnych zarejestrowanych i nie zare- 
jestrowanych i doliczymy 250 gminno ubo- 
gich rodzin, to otrzymamy około 3 i pół 
tysięczną armię osób dotkniętych tą klęską. 
Więcej niż mieszkańców miasta, to lud- 
ność pozbawiona możności zarobkowania. 


budowało port rzeczny? 


Dwa podstawowe zagadnienia. 


Rola Świecia w życiu gospodarczym Pomorza. — Korzystne warunki dla portu. — Kiedy się 
projekt zrealizuje, — Rozmowa z burmistrzem miasta. — Co przemawia za Świeciem? 
świecia. — Czy przeniosą szkołę rolniczą do Laskowic? — Rozmawiamy na 


— Charakterystyka gospodarcza 


temat bezrobocia. — Jedna trzecia mieszkańców 


pozbawiona możności zarobkowania. — Co robi Zarząd Miejski? — Wiecznie paląca sprawa koszar, — Kiedy będzie załatwiona? 
= Obywatelstwo czeka na garnizon. — O dalszych troskach pomówimy. 


(OD WŁASNEGO SPRAWOZDAWCY OBJAZDOWEGO). 


Dwa podstawowe zagadnienia wysuwa- 
ją się na czoło zainteresowań życia gospo- 
darczego tak miasta Świecia, jako też i po- 
wiatu świeckiego, a mianowicie: 1) sprawa 
budowy portu i 2) załatwienie sprawy 
szar. 

Pomówimy ® kolejno o 
niach. 


A- 


tych zagadnie- 


Moim zdaniem Świeciu przypada w ży- | 


ciu gospodarczym Pomorza większa rola, 
aniżeli ta, którą to piękne miasteczko od- 
grywa. Już z samego topograficznego po- 
łożenia Świecia nad rzeką Wdą przy sa- 
mym jej ujściu do Wisły wynika, że Świe- 
cie powinno się stać miasteczkiem porto- 
wym. à 

Obwałowanie nizin świeckich, znajdują- 
cych się pomiędzy Wdą i Wisłą, stwarza 
naturalne warunki pobudowania portu rze- 
cznego na rzece Wdzie. 

Uząsadnijmy to. Otóż głęhokość Wdy 
od jej ujścia do Wisły aż do samego mia- 
sta, jest dla żeglugi rzecznej, nawet przy 
niskim stanie wody na Wiśle, dostateczna 
4 już od dawna wykorzystywana dla celów 


ładunkowych, jak zboże, cegła, owoce, wę- 
ziel. cukier itp. Żywotność ruchu portowe- 
go jest zapewniona przez istniejące i w 
bezpośrednim sąsiedztwie położone zakłady 
przemysłowe, jak cukrownia, magazyny na- 
sion buraczanych firmy Udycz, cegielnia 
wapienna, bekoniarnia, fabryka instrumen- 
tów muzycznych, fabryka papy dachowej i 
wyrobów cementowych, młyny i tartaki o- 
raz duża oegielnia w Przechowie. Bogate za- 
plecze rolnicze i sadownicze, oraz poważny 
"ruch handlowy w Świeciu — oto argumen- 
ty przemawiające za urządzeniem portu 
rzecznego w Świeciu. Dodajmy do tego 
korzystne położenie dla mającego tu po- 
wstać portu przez to, że byłby on idealnie 
chroniony przed krą z Wisły i przed wiat- 
rami, co ma wielkie znaczenie dla przezi- 
mowania statków, a będziemy mieli ie 
wszystkie warunki. jakie wymaga port te- 
chnicznie dobrze wyposażony. 

Budowa portu jest jednak w projekcis., 
Ktedy się zrealizuje i czy będzie się budo- 
wało w Świeciu? Na to pytanie pozytywną 
odpowiedź mogłoby dać tylko Ministerstwo 
Komunikacji i oczywiście p. minister Skar- 
bw 


Bab 
Ruiny zamku od strony Czarnej Wody 


'A tymczasem posłuchajmy zwierzeń bur- 
mistrza m, Świecia p. Słabęckiego. 

— Co miasto przedsięwzięło, ażeby prze- 
konać czynniki decydujące o konieczności 
budowy portu właśnie w Świeciu, a nie 
gdzie indziej? — zadaję pytanie gospoda- 
rzowi miasta, gdy się znalazłem w jego 
gabinecie urzędowym. 


+,  ~— Byłem w Ministerstwie Komunikacji 


konferowałem z p. dyrektorem biura ..od- 
nego, wysłaliśmy memoriały, 

— I jakiż rezultat? 

= Narazie czekamy. 

— A czy jest nadzieja? "i 

— Tej nigdy i w żadnej sytuacji traci 
nie wolno — odpowiada zdecydowanie mój 
rozmówca i ciągnie dalej: 

— Za pobudowaniem portu w Świeciu 


. przemawia fakt, że podobnych naturalnych 


warunków pofożenia portu nie spotyka się 
na całej trasie Wisły pomorskiej, a może j 
„dalej. Port ten może być budowany eta- 
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pami i każdego czasu powiększony. Pobu- 
dowanie portu będzie miało również wpływ 
na ruch pasażerski, który już obecnie jest 
dość poważny. Bieg wody rzeki Wdy jest 
spokojny i to z powodu istniejącej śluzy 
przy młynach i tartakach w Przechowie. 
—- Dobrze, panie burmistrzu, ale co włz- 
ściwie samo Świecie reprezentuje? Nie je- 
stem w tych rzeczach specem, ale mnie- 
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dygresję, słyszałem kiedyś, 
ła rolnicza ma być przeniesiona de Lask» 
wic? 


spodarczą, cztery Dank1, starostwo powłato- 
we. urząd skarbowy, sąd grodzki, 
itd. 


koszary 


— Przepraszam, panie burmistrzu, za 


że ponoć szko- 


— Nic o tem nie wiem i mogę pana re 


daktora zapewnić, że to tyiku pogłoski, nie 


He" REY ATENA „YO PET ETC TOO ET RTP 


5 y 


mam, że dla portu nie jest rzeczą obojetna 
wielkość i znaczenie miasta, przy którym 
jest położony. 


— Świecie — słyszę uprzejmą i cierpli- 
wą odpowiedź — liczy obecnie około 10 ty- 
sięcy mieszkańców i posiada oprócz wiel- 
kiego przemysłu dużą ilość drobnego prze- 
mysłu, handel rozwinięty. Miasto jest wy- 
posażone w zakłady użyteczności publicz- 
nej, a mianowicie: elektrownię, wodociągi. 
rzeźnię, zakład prychiatryczny, gimnazjum 
państwowe, dwie szkoły powszechne. szko- 
łę rolniczą, żeńską szkołę zawodowo-z0- 


Świecie — widok ogólny 


mające żadnych realnych podsław. Ale 
wracając do sprawy budowy postu. trzeba, 
to mocno zaznaczyć i podk-eślid że jego 
realizacja przyniesie nie tylko iaką ko. 
rzyść doraźną, jak zatrudnienie bezrobot- 
nych, ale ponadto przyniesie korzyści trwa- 
le, gdyż port taki będzie poważnym dorob- 
kiem o charakterze ogólno-państwowym. 
— Wspomniał pan burmistrz o bezrobot-, 
nych, prosiłbym więc o scharakteryzowanie;j 
tej klęski bezrobocia w Świeciu. ; 
— Bezrobocie w Świeciu jest wielkie. 
Liczba zarejestrowanych bezrobotnych wy- 


Tysiącom dzieci w Polsce 


grozi głód. 


Pomyślcie o tem i złóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimową dla bezrobotnych. 


Posiedzenie Sekcyj Wojewódzkiej 
Komisji Turystycznej 


Dnia 18 bm. odbyło się w Urzędzie Woje- 
wódzkim Pomorskim — Wydziale Komuni- 
kacyjno - Budowlanym posiedzenie Sekcyj: 
wodnej i lądowej Wojewódzkiej Komisji Tu 
rystycznej. 

Gbradom przewodniczył radca wojewódz 
ki inż. T. Hornicki. W' posiedzeniu wzięli 
udział — jako członkowie WKT — przedsta- 
wiciele: Okręgowego Urzędu PW i WF, Dy- 
rekcji Okręgowej Kolei Państw., powiatu ko 
ścierskiego, Dyrekcji Lasów Państwowych, 
oraz przedstawiciele związków, towarzystw 
i zrzeszeń krajoznawczych i turystycznych. 

Obrady dotyczyły: działalności sekreta- 
riatu WKT za rok 1936, omówienia spraw 


- 


Wczorajsza gdańska prasa narodo- 
wo - socjalistyczna przyniosła wiado- 
mość, że onegdaj odbyło się kilkugo- 
dzinne poufne posiedzenie rady nad- 
zorczej Polskiego Biura Eksportu Zboża 
w Gdańsku, w którym uczestniczyli rów 
nież członkowie rady nadzorczej z Po- 
znania i Warszawy. Na. posiedzeniu 
tym postanowiono, polecić poufnie fir- 
mom eksportu zboża, a więc Centrali 
Rolników i Państwowym  Zakładom 
Przemysłowo - Zbożowym, aby pow- 
strzymały się na razie do 4 lutego rb. 
od wywozu przez obydwa porty polskie 
żyta polskiego pochodzenia. 

Na podstawie uchwał rady nadzor- 
czej Polskiego Biura Eksportu Zboża 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
stowarzyszenia gdańskich eksporterów 
zboża, na którym obradowano nad po- 


związanych z rozwojem ruchu turystyczne- 
go i letniskowego na Pomorzu, oraz przygo- 
towania wniosków na najbliższe posiedze- 
nie Wojewódzkiej Komisji Turystycznej, od 
być się mające z wiosną br. 

W szczególności omówione zostały wy- 
czerpująco sprawy: rozporządzenia co do 
bezpieczeństwa ruchu turystycznego i spor- 
towego na wodach publicznych Pomorza, 
przepisów o warunkach użytkowania jezior 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu 
dla celów turystycznych, krajoznawczych i 


wych, wydawnictw propagandowo-turysty- 
cznych oraz propagandy prasowej Pomorza. 


| Eyen wyd usprawnienia połączeń kolejo- 


wywołanym zakazem wywozu zboża. 

Przyczyną tego nadzwyczaj doniosłe- 
go kroku jest fakt, że w ostatnim cza- 
sie wywieziono ogromne ilości polskie- 
go zboża przez Gdańsk do Szwecji i Nor- 
wegii oraz do wielkiego angielskiego por 
tu tranzytowego Liverpolu. Podobno 
przewożono też znaczne ilości żyta z 
Liverpolu do Ameryki. Skutkiem wiel- 
kiego wywozu zapasy żyta w Polsce po- 
ważnie się zmniejszyły, wobec czego 
musiano się zastanowić nad sposobami 
zahamowania, w miare możności w in- 
teresie polskiej gospodarki, nadmierny 
wywóz żyta. 

Obrady, jakie odbyły się w warszaw- 
skich kołach urzędowych — piszą w 
dalszym ciągu gdańskie dzienniki na- 
rodowo - socialistyczne — nrzvczvniiv 


czasem 


— A co miasto robi, żeby doli bezroboi- 
nych ułżyć? 

— Zarząd miejski stara się zatrudnić pe 
wną ilość ludzi przy robotach publicznych 
i w ten sposób w miarę swych zasobów 
łagodzi niedolę tych bezrobotnych, którzy 


znikąd zapomóg nie otrzymują. A więc czy 
to będą prace przy brukowaniu ulic, budo- 


wy ulie i dróg itd. 

— [Interesuje mnie teraz, panie burmi- 
strzu, sprawa owych nieszczęsnych koszar, 
którą się wałkuje od szeregu lat i jakoś do- 

gchczas bez wyniku ? 

— Istotnie, koszary — mówi p. burmistrz 
— są jedną z naszych największych bolą- 
czek. Po wyjściu garnizonu stoją gmachy 
pustką i przyczyniają miastu wiele strat, 
nie mówiąc o tym, że brak garnizonu do- 
tkliwie odczuwa nasze kupiectwo, którego 
obroty przez to zmalały.. Pertraktujemy ze 
skarbem państwa, .o należną nam sumę 
dzierżawną pół miliona złotych, ale pertra- 
ktacje jak dotąd nie dały pozytywnego re- 
zultatu. co stwarza dla nas trudną sytua- 
cję. Gdyby miasto posiadało te brakujące 
pół miliona złotych, mogłoby nie 'ednej bo- 
lączce zaradzić. 

Zjeżdżały tu do nas wielokrotnie komi- 
sje. Raz po raz rozniosła się pogłoska, +e 
garnizon do nas wraca. Obywatelstwo cze- 
ka na to z niecierpliwością, Miasto poszło- 
by na daleko idące ustępstwa, byle wresz- 
cie decyzja zapadła dla nas przychylna. 
Gotowi bylibyśmy nawet zrewidować nale 
żną nam od skarbu Państwa sumę dzierża- 


| wną, ale dotychczas nic jeszcze pewnęgo po- 
wiedzieć nie można. A tymczasem obiekt 


nasz, wartości około 2 milionów złotych nie. 
tylko że nie daje dochodów, lecz przyczy- 
nia miastu straty, boć trzeba opłacać po- 
datki. ponosić koszta utrzymania: 

— Chwila, kiedy do nas zawita garni- 
zon — kończy p: burmistrz — będzie pà- 
nym z najszczęśliwszych i radosnych mo- 
mentów w życiu naszego miasta. 


á n à 


Oto z grubsza naszkicowany obraz trosk 
i kłopotów malowniczo nad Wisłą położa- 
nego miasteczka Świecia, które w zamierz- 
chłych czasach odegrało niejedną wielką. 
rolę dziejową, a dziś chcę odegrać rolę ge 
spodarczą w życiu ogólno-państwowym. 

Sprawa hudowy portu rzecznego w świe- 
ciu jest zagadnieniem naprawdę istotnym, 
Warunki po temu są naprawdę tu idealne, 
chodzi teraz o to, ażeby ten ideał gsspodar- 
czy, którym żyje Świecie, z mgieł projek- 
tów przyoblekł się w szatę rzeczywistości. 

O dalszych troskach miasta, © życiu 
społecznym i gospodarczym, © wszystkim 
tym, co raduje lub boli, €o wzbudza na- 
dzieję lub zasępia czoło zmartwieniem, po-. 
mówimy w następnych reportażach, gdyt 
Świecie jest miasteczkiem tak miłym, tak: 
w swych charakterze ciekawym, że się do 
niego z przyjemnością powrace. 


Hafot, 
Składajcie ofiar u 
na pomot zimową 
bezrobotnyrni 


Wstrzymanie eksportu 
żyta do 4 lutego br. 


|łożeniem gdańskich eksporterów zboża, | się prawdopodobnie w wielkiej mierze 


do podjęcia wyżej wymienionych po-' 
stanowień Polskiego Biura Eksportu. 
Zboża w Gdańsku. Nie wiadomo też, 
czy zakaz wywozu zboża zostanie po. 
dniu 4 lutego rb. zniesiony, gdyż tym-' 
odbyć się ma w całej Polsce: 
spis ilości zapasów zboża. Od wyniku: 
tego spisu zależeć będzie, czy zarządzo-. 
ny zostanie ogólny zakaz wywozu żyta 
lub zaprowadzony zostanie nadzór nad. 
handlem zboża. Nadzór taki wykony- | 
wałoby wówczas Polskie Biuro Ekspor- | 
tu Zboża w Gdańsku. . í 

Członkowie rady nadzorczej Polskie- : 
go Biura Eksportu Zboża udali się na- l 
tychmiast po zamknięciu posiedzenia i 
do Warszawy, gdzie otrzymać mają w, 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu dal- 


| sze dvrektywy, 


CZWARTEK. DNIA 21 STYCZNIA 1937 R. 


KALENDARZYK 
Czwartek, 21, 1. Agnieszki, 
Piątek, 1. Wincentego 


Soboia, 43, 1. Marii 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
, W dalszym ciągu mroźne przy pogodzie naogół 
chmurnej z rozpogodzeniami, Niewielkie opady 
śnieżne, głównie w dzielnicach wschodnich i po- 
łudniowych. Um.arkowane i porywiste wiatry z 
kierunków wschodnich. 


STAN WODY W WIŚLE 


Stan wody w Wiśle wynosił dnis % gtycznia br. 
o godzinie 4 rano (w nawiasach stan z dnia po- 
preedniego): Kraków =- 2,05 (2,07); Zawichost + 
1.75 (E 8); Warszawa -p 0,56 (UO); Płock — 
0.07 (1,06); Toruń — 0,73 (0,545; Fordon — 1,03 
41,16); Chetranqo — 1,03 (1,63) Grudziądz — 1,14 
C 0,22); Korzeniewo = 0,UÓ (0,29); piekło =- 
ug (0,70); Tezew m- 0,62 (0,40); Kinlagę ve 2,18 
(2,00); Bchiewenhorst — 4,44 (2 p 

Temperatura wody w Wiśle — 0,4 (— 0,5). 


MZ LECZ O ZZO 


Na toruńskim bruku 


‘— Angielskie pierwszorzędne kursy z 
(trzema oddziałami prowadzi energiczny 
„gentlaman*, Zapisy na nowe semestry co- 
dziennie 16—18 godz. Żeglarska 15, (168 

— Odczyt o dzisiejszej Hiszpanii, Na za- 
proszenie zarządu miejscowego Koła Towa- 
Tzystwa Wiedzy Wojskowej, w poniedzia- 
łek, dnia 25 bm. o godz. 17,30 w Garnizono- 


wym kKasynie Podoficerskim (ul. Przed- 
zamcze) odbędzie się odczyt pani Izabelli 
Woslikowskiej (Lutosławskiej) na temat: 


„Prawdziwe oblicze Hiszpanii", Autorka 
„Bolszewików w Polskim Dworze", „Córki“, 
(„Małżeństwa Zazy* i „Państwa Bobrows- 
kich“ jest jedną z czołowych powieściopisa- 
rek polskich i będąc córką słynnej hiszpań- 
skiej pisarki Sofii Casanowa, zna dobrze 
| Hiszpanię, Wstęp na odczyt dla osób cy- 
,wilnych wprowadzanych przez pp. oficerów 
| |-— wolny. ; 
| -= Kurs kroju Rodziny Urzędniczej. Za- 
rząd Koła Administracji Ogólnej Rodzina 
Urzędnicza w Toruniu zawiadamia. że w 
„czwartek, 21 stycznia 1937 r. rozpoczyna się 
„drugi równoległy kurs kroju. Panie, które 
|dotychczas nie zapisały się, proszone są o 
przybycie w tym dniu do sekretariatu Ro- 
dziny Urzędniczej. Dom Społeczny g. 10-13. 

— Bezpłatna nauka w Konserwatorium 
Mazyczzym w Toruniu. Chcąc przyjść z po- 
mocą jak najwiekszej ilości miłośników 
muzyki, których ze względów materialnych 
nie stać na naukę muzyki, a którzy przez 
należenie do zespolów wokalnych i instru- 
mentalnych dali dowód szczerego zalntero- 
sowania się sztuką muzyczną, dyrekcja 
Konserwatorium Pom. Tow. Muz. postano- 
„wila „udostępnić bezpłatną naukę w Kon- 
serwatorium Muzycznym w klasach nastę- 
pujących: solfeż, zasady muzyki, harmo- 
nia, historia muzyki, estetyka, iństrumen- 
toznawstwo, formy muzyczne. Osoby prag- 
mące się zapisać do Konserwatorium Mu- 
jzycznego w charakterze wolnych słucha- 
iczów do powyższych klas, mogą się zgłosić 
iza pośrednictwem miejscowych organizacyj 
śpiewaczych do sekretariatu Konserwato- 
rium Mużycznego w terminie do dnia 1 lu- 
ltego br. 

' = Zabawa karnawałowa Polskiego Bia- 
‘tego Krzyża. Sekcia Propagandowo-Impre- 
'zowa Polskiego Białego Krzyża w Toruniu 
'przygotowuje w: ostatnią sobotę karnawa- 
łu, t j. 6 lutego br. w salach Dworu Artu- 
sa, zakrojoną na wielką skalę zabawę kar- 
'nawałową z zaproszeniami, na rzecz oświa- 
jty.w wojsku. 7 

~ Ta wielka zabawa karnawałowa, z racji 
‘dokladnie przemyślanych szczegółów, sta 
rannie przygotowanego programu, na dłu- 
go pozostanie w miłej pamięci sfer towarzy- 
skich Torunia. 

' — Piątki uniwersyteckie w Toruniu. 
Przypominamy. że w piątek, 22 etycznia w 
ramach piątków uniwersyteckich w To- 
runiu — urządzanych staraniem Powsze- 
„chnych Wykładów Uniwersytetu Poznań- 
skiego, o godz. 1930 w auli gimnazjum Ko- 
perńika na temat „Święta Gromnicznej i 
Zwiastowania w wierze i obrzędowości lu- 
dowej“, mówić będzie prof. U. P. dr, Witold 
Klinger., — Wstęp 25 i 15 gr. 

— Kradzież kołnierza w korytarzu szko- 
ły. Lewandowski Kazimierz zam. w Toru- 
niu ul. Krzyżacka 3, zgłosił kradzież kołnie- 
ırza wart. ok. 30 zł.. który mu został odpruty 


Fiist z X Mazi 
— ROMANS W BUDAPESZCIE 


AS 


„ Zdawać by się mogło, że lekki film wie- 
dcński wyczerpał już wszystkię istniejące 
możliwości. tyle razy bowiem pukazano nam 
dzieje uczuć romantycznych nad piekdyi 
modrym Dunajem. A jednak pomysłowy sce 
narzysta stworzył świeży romans i tak zrę- 
tznie poplątał sytuację że zaciekawieniem 
patrzymy na rozwój intrygi milosnej pomię- 
dzy sympatyczną panną Etelką a przystoj- 
nym panem Stefanem. Jest naturalnie wale 
i śpiew į wino i muzyka cygańska, trochę 
Jęsknoty i dużo humoru, a wszystko razem 
Koza: na przyjemne spędzenie paru go- 

zin. Reka SPH 

" Nadprogram paonr Pata, który staje 
się coraz lepszy 1 aktualniejszy (mar.) 


Dawno Toruń nie widział równie piękne- 
go filmu pod każdym względem. Nie przyda 
się tu specjalnie żadna recenzja, gdyż o 
wartości filmu świadczy ch:ćby frekwencja 
'W westibulu kina Świt spatykamy twarze 
niezmiernie rzadko widziane 
skach srebrnego ekranu, 


ŚWIT: — W CIENIU SAMOTNEJ SOSNY. 


na widowi». 


je RET = SK POZEW GATA 
CUKIERNIA A. SMOLEN 
ULICA SZEROKA 37 TELEFON 15-37. 
OPOROWE WP Z O O W DZ ARAD O A LE WA 0 


Czwartek, dnia 21 stycznia 


Ganrędy 


na dowo!'ny temat 


„Hu! hu! ha 
Przyszła zima zła 
Szczypie w nosy 
gzczypie w uszy”, 

Ale śniegiem kok nie prószy i bodaj- | 
że jest to jeden z najbrzydszych iiglów te- 
gorocznej zimy. 

Wogóle nie mogliśmy się jej z począku | 
doczekać, to znaczy nie my specjalnie, lecz 
Horacy sklepy z odzieżą, szewcy, krawcy 

Bo już tak się złożyło, że każda pora ro- 
ku rusza z miejsca jakieś koło przemysłu, 
czy handlu. 

Najwięcej rusza się wtedy węgiel i koks. 
Na ulicach pojawiły się w różnych punk- 
tach i przy przystankach „płonące k:sze* 
powitane z entuzjazmem przez publiczność, 

Trudno wymyśleć coś bardziej przyjem- 
nego dla ludzi, jak i seird piecyk mro- 
b (ro przystanku. Taki tym m Iensny A. 
ma ogromne powodzenie przys 
mieliśmy możność za:bserwować wczoraj | 
przy zbiegu ul. Szopena i al. 700-lecia, | 

| 


Grzały się uczniaki į pensjonarki czeka- 
jące na przesiadkę. Tańczyły dokoła black- 


bottona starsze i młodsze panienki, skra. 
cając sobię ozas do chwili przyjścia auto- 
busu. Niejeden przechodzień zatrzymał się 
przy ognisku i miłośnie wyciąg ręce w 
str.nę płomieni. 

Widziałem zazdrość w oku motorniczego, 
który zamiast na dworzec — radby skręcić 
wprost.. na przystanek. 

Zacny to pomysł z tymi „koksowymi ko- 
szami* za które wdzięczni są i ludzie i — 
ptaki. 

Bo i wróble garną się skwapliwie do cie- 
pla, zaprzeczając żywo wes:łym óćwierka- 
niem, że ogień jest dla nich postrachem. 

„Hu! hu! hal 
Przyszła zima zła 
Szcz w nosy, szczypie w uszy“ 
A Na Bal l zjawiły się góra ną u- 
each. 


Są i tacy — gii d w ci całej zimy 
rzy takim tylko ogniu ugrzać się mogą, a- 
— „to już inna i zbyt smutna sprawa“ — 
jakby powiedział Karol Dickens, rozpoczy- 
nając nowy rozdział o ludzkiej niedoli. 


KARR. 


Gustaw Morcinek 


| sztandarowy powieściopisarz śląski w Toruniu 


Już w sohotę, dnia 23 stycznia gościć 
będzie Toruń w swych murach czołowego 
pisarzą młodszej generacji pisarzy Śląska 
polskiego. . 

Gustaw Morcinek (ur. 1881) w przeciwień 
stwie do innych pisarzy wystąpił na arenę 
literacką już jako dojrzały mężczyzna w ca- 
łej pełni swego skrystalizowanego talentu. 
Okazał się też talentem samorodnym i wy- 
soce ekspulsywnym, Morcinek aczkolwiek 
jest pisarzem wybitnie regionalnym śląs- 
kim, piszącym wyłącznie i li tylko o Śią- 
sku — niemniej jest dziś najpopularniej- 
szym pisarzem, znanym w całej Polsce. Za- 
debiutowawszy w roku 1930 ciekawym te- 
matem nowel pod zbiorowym tytułem .Ser- 
ce za tama“ — zdobył sobie przebojetn ser- 
ca publiczności polskiej i dużą póczytniość. 

Po „Ondraszkowych ostatkach* i dobrej 
powieści ludowej „Byli dwaj bracia* — wy- 
dał Gustaw Morcinek wielką dwutomową 


| 


powieść „Wyrąbany chodnik“, która zdoby- 
ła mu szalony rozgłos i pochwalne słowa 
krytyki. Dzięki tej j 
epicką całość dzieję Śląska w okresie przed 
wojną, w czasie samej wojny i w okresie 
powstań i walk o przyłączenie Śląska do 
Polski, książka ta nabiera wagi dokumentu 
historycznego. Dzięki niej Morcinek wy» 
sunął się na czoło elity pisarskiej y Polsce. 
Następne utwory Morcinką „Chleb na ka- 
mieniu", „Gwiazdy w szybie*, „Sześć dni“ | 
„Na bieda-szybie' — tchną nutą pesymi- 
zmu, 

Morcinek opisuje tu ciężką dolę swego 
ludu górnośląskiego, wapionago nędzą i bez 
robociem. Że talent Morcinka utrzymuje 
się wcjąż jeszcze na wysokim poziomie, da- 
wodzi tego uzyskanie przez niego drugiej 
nagrody na konkursie literackim I. K. C. za 
powieść „Inżynier Szeruda”. 


SEREDAN W A RZA CWA EEEE CZCZO A EZ RE RCA SERIĄ, 


przez nieznanego sprawcę w dniu 19 stycz- 
nia br. pomiędzy godz 8 a 10, od płaszcza, 
wiszącego w korytarzu szkoły powszechnej 
przy ul. Prostej 14. 

— Z urzędu pocztowego. Z dniem 25 b. 
m. rozszerza się czynności okienka radiofo- 
nicznego i na godziny popołudniowe, czyli 
że okienko to zamiast od 8—15 czynne bę- 
dzie dla publiczności od godz. 8—12 i 15 do 
18, za wyjątkiem niedziel i świąt. 

— Rycerze wytrychu — molami książko- 
wymi. Złodzieje posuwają się ostatnio do 
coraz perfidniejszych metod, włamując się 
nawet w poszukiwaniu łupów do ośrodków 
kulturalnych. Widocznie praktykując swe 
niecne rzemiosło. czują potrzebę usankcjo- 
nowania swej zbrodni i dlatego uciekają 
się do teorii, by z książkowej wiedzy nabyć 
nieco oleju do głowy. Ostatnio włamali się 
nieznani sprawcy do Domu Epołecznego 
w Toruniu, i po wyłamaniu drzwi do biura 
bihlioteki wojskowej, skradli 1 kasetkę z 
zawartością gotówki 49 zł., 5 książek i róż- 
nych notatek bozwartoścjiowych. 


Idąc ne film, wyświetlany w barwach 
naturalnych, przeżywałem pewne emocje. 
Już pierwsza scena prologu. pierwszy ple- 
ner rożwiał niepokoje. To, co ujrzeliśmy, 
| było niespodziewanie wierne, nieoczekiwa- 
'nię naturalne — piękne. Na widowni rozle- 
giy się głośne wyrazy zachwytu. i 

Techniczna strona zdjęć jest bez zarzutu. 
. Całość sprawia wrażenie niezwykle dodat- 
mo i o dziwo — absolutnie nie męczy wzro- 
ku. Scenariusz prosty i konsekwentny, tło 
zajmiujące i mało znane czynią z filmu wi- 
dosisko ciekawe i niebanalne, í 

Fistoria długoletniej walki dwóch rodów, 
historie dramatyczna i krwawa, przypomi- 
nająca jtdynę powieści Curwooda i Londo- 
na. Dzikie góry j puszcze, prymitywne wa- 
runki bytu czynią z tych surowych i pro- 
stych ludzi 
nienawiść rodowa, surowe prawo krwi, stwa; 
rzają niecodzienną osnowę akcji. 

Prymitywizm i prostota. poparta natu- 
rain i szczerą interpretacją, przybliżają 
'nas do tych ludzi, Nieskomplikowane oby- 
cza;e i pewien fatalizm nienawiści wzrusza- 
ją i poryweją. Starannie dobrana obsada z 
panona j uroczyn Sylvia Sidney, Fredem 

ac Murrayem i Henry Fonda, rycerskimi 
i męsk'mi rywalami, na czele swą inteli- 


SKi TORU 


ziwnych bohatęrów. Krwawa | 


wieczór taneczny na Fundusz 
$zkcln.ctwa Polskiego Zagranicą 

Już w najbliższą sobotę, 23 bm. odbędzie 
się w Domu Społecznym w pięknej sali ba- 
nanowej wieczór taneczny, urządzany w 
ramach miesiąca zbiórki na Fundusz Szkol- 
nictwa Polskiego Zagranicą. Jeden z naj- 
lepszych zespołów orkiestrowych Torunia 
będzie przygrywał do rana. Doborowy i ta- 
ni bufet oraz piękna dekoracja sali przy- 
czyni się niewątpliwie do zapanowania bez- 
troskiego karnawałowego nastroju, Wstęp 
tylko za zaproszeniami, które wydaję To- 
warzystwo Pomocy Polonii Zagranicznej, 
Dom Społeczny pok. 80. Strój wizytowy. 
Zapowiadamy szereg niespodzianek dla a- 
matorów bridge. A więc wszyscy spoJtku- 
my się na więczorze tanecznym na Fun- 
dugz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. 


ROTO SW O S AAA W O SA E 


gentną i prostą grą pogłębia treść i nastrój 
filtnu. Niesposób nie wymienić młodocianego 
aktora, grającego inteligentne i miłe dziecko, 
świetnego psa, który dziwnie trafnie odga» 
duje nastrój i sytuacje. . 


MARS: — OSTATNI MOHIKANIN 


Widzieliśmy już kilka filmów z życią 
Indian, preryj amerykańskich i walk bia- 
łych z czerwonymi. Były to zazwyczaj fil- 
my wybitnie sensacyjne, przeznaczone dla 
kin drugorzędnych dla t. zw. specjalnej pu- 
bliczki. à ; i 
„Ostatni Mohikanin* uprzednio przeczy: 
tany, pozwalałby przypuszczać. żę realizacja 


jęgo na taśmie filmowej nię odbiegnie bar- | 


dzo daleko od kreacyj w stylu Toma Mixa. 


„Już pierwsze fragmenty sprawiają wi- 
dzowi przemiiy zawód. „Ostatni Mohikanin* 


to film który porywa młodzięż, ale przenosi.| 


je'nocześnie starszych w okres, gdy zaczy- 
tywali się w przygodach Winnetou czy „So- 
kolego Oka*, 

-= Wspaniałe plenery, pierwszorzędna gra 
artystów, folklor i pieczołowicie wyszukane 
typy przez reżysera. składają się na film 
nieprzeciętny. Naprawdę warto go zoba- 
czyć. 1 (Kr.) 


Sączki, Jaworki, Ciastka i 5 orty. ; 


powieści, ujmującej w | 


i „Sowa Telefon 1322, 


DYŻUR APTEK 


W śródmieściu dyżuruje dziś Apteka 
Centralna, Chełmińska 6, tel. 20-43: na Bydgo 
skim Przedmieściu Apteka św. Anny, ulica 
Mickiewicza 98 iod godz 28 do rana); na 
Mckrem Apteka pod Łabędziem. ul. Kościu- 
szk: nr. 15 (od godz. 23 do rana). 

DEER ORO OOOO TO raa 


Scena I kulisy 


DZIŚ I W SOBOTĘ „ZŁOTY WIENIEC" | 


Komedia Jope-Slade i Stokes'a pt. „Złoty! 
ec“ należy do tych utworów ecenicz-| 
nych, które na każdym widzu wywierają! 
miłe i pogodne wrażenie. Autorzy przedsta-, 
wili w sztuce perypetie matki Bolton, która 
ze skromnej praczki, obawiającej się tylko 
o swą rodzinę, staje się nagle artystką fil-| 
mawą. Czołową tę postać komedii odtwarza; 
p. Stanisława Wysocka, znakomita artyst-. 
a scen polskich, która od kilku tygodni ba-! | 
wi w Toruniu na gościnnych występach. W| | 
inuych relach ujrzymy naszych dobrych o | 
jomych z zespołu Teatru Ziemi Pomorskiej| 
z p. Bracką w roli sprzątaczki na czele, Przy: | 
paminamy, że „Złoty wieniec“ został entuz», | 
jastycznie przyjęty przez Publiczność toruń! | 
ską na dwóch pierwszych spektaklach í bar- 
dzo przychylnie oceniony przez krytykę. = : | 
Dziś w czwartek i w sobotę o godz. 20 wy- | 
stawia teatr świetną tę komedię. Na przed- 
stawieniu „Złotego wieńca“ nie powinno ni 
kogo zabraknąć. j ł 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w To- 
warzystwie Krajoznawczym =- ratusz. : : 


UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE „SKAL. 
MIERZANEK* W „DNIU POLAKA Z ZA- 
GRANICY* 


W niedzielę dnia 24 bm. o godz. 20 Teatr 
Ziemi Pomorskiej daje uroczyste przedsta-, 
wienie „Skalmierzanek*, z okazji propagan 
dowego miesiąca Związku Polaków Zagrani 
cą. „Śkalmierzanki* to przepiękne barwne 
widowisko narodowe, które od dnia pre- 
miery cieszy się ogromnym powodzeniem. 

Bilety sprzedaje Towarzystwo Krajoznaw | 
cze — ratusz, j 


TEATR. 
Czwartek, 21. 1. — „Złoty : wieniec“ — 
godz. 16: (szkolne) „Złoty wieniec” godz, 20. 


Piątek — „Niespodzianka“ podr 20,., 
Sobota — „Za siedmioma górami" — go- 
dzine 16; „Złoty wieniec“ godz. 20. r 
KINA. 


ARIA: „W blasku słońca“ — „Człowiek, któ 
ry rozbił bank w Monte Carlo“, iS 

AS: „Romans w Budapeszcie". 

MARS: „Ostatni: Mohikanin*, 

ŚWIT: „W cieniu samotnej sosny”. 


Z Konfrate'ni Artystów 


W dniu dzisiejszym zbierają się artysci = 

i sympatycy Konfraterni w izbie Konfrater- 
ni w podziemiech Ratusza dla wspólnega | 
spędzenia wieczoru czwarikowego przy her» 
batce i dyskusji, Arch. teat. Witold Małkow- s 
ski. dekorator Teatru Ziemi Pomorskiej, wy 
głosi prelekcję pt. „Technika teatru“, = 
Poznamy metody i sposoby oddziaływa- 
ia teatru ne psychikę i zmysły widza. Pa* 
odczyci» dyskusją i herbatka towarzyska. 
Zarząd Konfraterni prosi tą drogą gości i 
członków o przybycie na wieczór czwartko- 
wy. Początek o godz. 20 . WISE ą 


Z Urzedu Stanu (vwwiineqg9 


la 18 stycznia zapisano w księgach stanu cy 
wilnego: 7 
Urodzenia: cieśla Franciszek Bes ki = iy 
syn Jerzy; mistrz krawiecki Franciszek Nowak — 
syn Ryszard; mistrz krawiecki Roman Słojkowski 
— córka Teresa; stolarz Franciszek Lewandow- 
| ski -— córka Janiną. i 
ślubu nie zawarto, 


K Kizewinskg: s. dom 
WE EM er iia 


nią 19 stycznia br. zapisano w księgach stanu cy- 
Urodzenia: stolarz Józef Wiśniewski — syn Hen 


; 


k ikanizator Alojzy Siudziński =- Ma: 
ran ; aater Altons Wąsikowski — odria Barb 
ra; podpowie ` szkolny Marceli Wyrwiń: -= 
syn Aleksander. 


„ślubn nię zawarto. t 
i Jadwi Cich u Ji 
i ZZ! sd aw ie s pęta z dom ga 


Jnformaior 
dla przyjezdnych 
w Sorumiui 


Pólecamy restauracje i Kawiarnie 


1 
Dwór Artusa. tel, 19-62. Restauracja o najwyk 
niej 3 m na Poinorzu pod kierownictwem 
znakomitych kbchmistrzów wyduje na miejscu | d», 
domu znakomite potrawy na wesela, raury, przy” 
Smaczne t obfite obiady 1 Kolacje. Bala 
pięknie odrestaurowane na zebrania, Dale | Zzia4 
gdy. W otiad marine, wieczorem dancing tows- 
rzyski. Ceny przystępne. j 


p” 


N tniejezy 10 
dei edo 0 n 


w Miejscu. Wyst ar r 
wych } zagraniczn, ch W y czwartek paor 


w 81 ularne dancingi na rzecz Białe 
Kia W każdą miedsielę 1 święto od zad. 
17 odbyw. się vive o'cioki towarzyskie z pro- 
gramem. tek codziennie o godz, 21. r 
oka! czynny codziennie do rana, í zę 
„Trzy Korony“ — Howel, Rynek Staromiejski 21, 
tel. 16-51. Daneing — restauraria „Kalnis de Dan- © 

se“, ul. Franciszkańska 7. Hotel całkowicie od- 
remontowany, pokoie po cenach praxe granoa > 
wieczorem dancing przy dźwiękach znakomitej © 
orkiestry Smytry Band. Loka! otwarty do rana, cą 


Najlepsza okazja Kupna 


Najstarsza | pierwsza Polska Centrala Optyez- 
na- Franciszek Śeldier, Rynek Staromiejski 10 
_ (opok ty) tel. 15-74. Dostawa dia Kes cho- 
"vch, klinik ocznych 1 dlą wojska, tą 7 
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CZWARTEK, DNIA 21 STYCZNIA 1987 R. 


_$ladem kropli wody 


Z wędrówek po piętrach i podziemiach Torunia 


IIL. 
(Dokończenie). 


A teraz pójdziemy śladem kropli, 
która gdzieś na czwartym, czy piątym 
piętrze dostała się do zlewu i rurami ka- 
nalizacyjnymi spłynęła pod ziemię do 
głównego kanału ciągnącego się na głę- 
bokości 3—4 metrów pod każdą prawie 
ulicą wielkiego Torunia. 

O oznaczonej godzinie spotykamy 
się z grupą robotników przy zbiegu u- 
lic Bydgoskiej i Sienkiewicza. Na chod- 
niku przylegającym do parku widnieją 
drzwi prowadzące do CGenkowca. 


Sprawny ruch klucza — i drzwi otwie- 
rają się same. 
ukazują się kręte schodki prowadzące 
wdół. Ubrani w nieprzemakalne płasz- 
cze schodzimy do głównego kanału, po 
bokach którego znajdują się obszerne 
podcięnie. Z pomocą specjalnych luster 
możemy wygodnie obserwować bieg rur 
i płynących w nich ścieków. 


Od głównego kanału, na odpowied- 
niej wysokości idą kanały wprost do 
Wisły. Zastosowanie ich ma na celu 
bezpośrednie odprowadzenie wody w 
czasie długotrwałych deszczów lub 


Aeroklub Pomorski organizuje 
kurs nawigatorów turystycznych 


Aeroklub Pomorski organizuje w drugiej 
połowie lutego br. 40-godzinny kurs nawi- 
gatorów turystycznych. 

Na kurs ten mogą się zgłaszać: oficero- 
wie rezerwy, oficerowie czynnej służby, kan 
dydaci na pilotów turystycznych i ucznio- 
wie klasy VIII szkół średnich. Warunki 
przyjęcia są następujące: przynależność do 
Aeroklubu Pomorskiego, narodowość pol- 
ska, przydatność na członka załogi statków 
powietrznych (badanie lotn. lekarskie wstę- 
pne), nieprzekroczony 35 rok życia, 


Opłata za kurs wynosi 5 zł., a od uczni 
szkolnych (przedpoborowych) 3 zł. Jednsra- 
zowe wpisowe do A. Pm. 10 zł. i składka 
miesięczna 1 zł. Wykłady odbywać się będą 
dwa razy tygodniowo od godz. 18—20-tej. 
Łiczbę frekwentantów ustalono na 40. 

Wyszkoleni nawigatorzy będą brali u- 
dział w zawodach klubowych w charakte- 
rze towarzyszy. Bliższych informacyj udzie 
Aeroklubu Pomorskiego: 
„Dom Społeczny”, pokój nr. 67 w godzinach 
od 9—14-tej, tel. Nr. 2464. 


Ze sportu 


SENSACYJNY MECZ HOKEJOWY, 
OLD BOY T. K. 8. — 
W. K. S. GRYF MISTRZ POMORZA. 


Jak się dowiadujemy, starzy gracze i za- 
łożyciele T. K. S. a obecnie wychowawcy 
młodego pokolenia hokeistów, wezwali mi- 
strzowską drużynę Pomorza W. K. S. Gryf 
na mecz, który odbędzie się w piątek, dnia 
22 stycznia -o godz. 19,30 na lodowisku 
Ogródków Jordanowskich. W drużynie olą 
boy'ów wystąpią wszyscy byli gracze daw- 
nego T. K. S., jak pp. Bloch, Buza, bracia 
Suchoccy, Gumowski, Zębik, Goncerzewicz 
i inni, Jak zauważyliśmy, starzy gracze 
chodzą codziennie na treningi. aby na mecz 
wystąpić w pełnej formie. Znany interna- 
cjonał Gumowski Adolf uprzedził bramka- 
rza Gryfu Trenka, aby przygotował sobie 
na mecz trzy kije bramkarskie, ponieważ 
od jego strzałów będą z nich drzazgi pry- 
skać. Popularny sędzia Goncerzewicz, który 
wystąpi na obronie, chce dać pokaz praw- 
dziwej kanadyjskiej gry w hokeja lodowe- 


go ze szczególnym uwzględnieniem gry. na 


ciało, natomiast znani przebojowcy Suchoc- 
ki i Zębik zaimponują wszystkim. swymi 
piorunującymi przebojami. Zgodnie z 


oświadczeniem starych graczy T. K: S. ocze- | 


kujemy od nich dwucyfrowego zwycięstwn 
nad młodymi i jak się wyrazili, słabo gra- 
jącymi graczami mistrzowskiej 
Pomorza. 


Należy również zaznaczyć, że czysty 


Przed naszymi oczyma 


napisał HOMME GRIS 


gwałtownych burz. Kanały te są jakby 
pewnego rodzaju klapą bezpieczeństwa 


ina wypadek -masowęgo dopływu wód. ; 


= 


Kanalizacja prastarego 
Torunia 

Toruń być częściowo skanarizowany 

już za czasów Kovernika. Na zdję- 

ciach: drewniane rury kanalizacyjne 

i kanał odpływowy. 

W okresie normalnym ścieki kana- 

łowe spływają do t. zw. osadników przy 
ul. Rybaki, 


Nowe gimnazjum w Toruniu 
Rozrost stolicy Pomorza — przyczyna założenia tego zakładu 


Wielu zapewne mieszkańców grodu Ko- 
pernika nie wie o tym, że powstało w ich 
mieście nowe gimnazjum ogólnokształcące 
z początkiem bieżącego roku szkolnego, To- 
ruń rośnie i staje się wielkim miastem. 
Państwowe szkoły średnie nie mogą już za- 
apokoić potrzeb wzrastającej ' ludności. 
We wrześniu ubiegłego roku z pośród chłap 
ców, którzy złożyli egzamin do klasy pier- 
wszej, 34 nie znalazło miejsca w obydwu 
państwowych gimnazjach męskich Toru- 
nia, poza tym zgłaszało się napróżno kilku- 


nastu kandydatów z poza Torunia. Do:zlo | 


do tego, że niektórzy rodzice, mieszkańcy 
Torunia. zmuszeni byli umieszczać swe 
dzieci daleko od domu rodzinnego na stan- 
cjach lub w internatach w mniejszych 
miasteczkach prowincjonalnych Pomorza, 
gdzie zakłady są mniej przepełnione. Fakty. 
te skłoniły toruńskie, koło Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyższych i Średnich do 
założenia prywatnego zakładu średniego 0- 
gólnokształcącego w Toruniu. Za zezwole- 
niem Kuratorium Okręgu Pomorskiego o- 
tworzono pierwszą klasę nowego typu. Ne- | 


` 


SI 


Tam przechodzą przez proces oczy- 
„szczania, by spłynąć do Wisły, Wisłą 
do morza i vnowu rózpecząć tę 'samą 


ZARY DRY 


eei an 

fa p 

czątku tego krótkiego reportażu. 
Koniec. 
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wędrówkę, o której pisaliśmy 


uka odbywa się narazie w lokalu Prywat- 
nej Szkoły Muzycznej przy ul. św. Kata- 
rzyny. Szkoła korzysta (także narazie) z 
pomocy naukowych i sił  profesorskich 
Państw. Gimnazjum im. M. Kopernika. 
Wszelkie prace co do uruchomienia samo- 
dzielnego zakładu w przyszłym roku szkol- 
nym są w pełnym tempie prowadzone, tym 
bardziej, że ilość kandydatów do pierw- 
szej klasy jeszcze bardziej w b. r. wzrośnie. 
Z biegiem lat'zakład rozwinie się w pełne 
4-klasowe gimnazjum nowego typu. Była 
to jedyna droga zaradzenia złu: pozosta- 
wienia kilkudziesięciu chłopców bez moż- 
ności uczęszczania do szkoły średniej. O 
tym bowiem, żeby mógł powstać trzeci mę- 
ski zakład państwowy w Toruniu z roz- 
maitych względów nie ma co marzyć. Na 
terenie całej Rzeczypospolitej inicjatywa 
prywatna musi zapełniać luki i wspomagać 
Rząd w jego trudnych zadaniach. To też 
Towarzystwu Nauczycieli Szkół ‘Średnich 
należy tylko przyklasnąć i życzyć powodze-. 
nia nowej placówce. 


r 


ukaże dziatwie dziwy przyrody i szeroki świat 


Wczoraj w sierocińcu miejskim przy ul. 
Bydgoskiej panowała nielada uciecha. Zja- 
wił się tam wieczorem pewien pan z nie- 
zwykłym aparatem w ręce i teczką w dru- 
giej. Aparacik stanął 'na stole, połączono go 
z kontaktem elektrycznym i po chwili, kie- 
dy w salce zgasło światło, na ścianie zabły- 
snął biały czworobok, w którym dziać się 
poczęły dziwne rzeczy. Z pąków rozwijały 
się piękne kwiaty, do których spieszyły mo- 
tyle i pszczoły. Potem kielich kwietny znów 
się zamykał, obumierał, aby wydać owoc. 
Dziatwa z ciekawością chłonęła obrazki, 
które na ścianie ich codziennej salki w y- 
czarowywał mały aparat. Po tym sal- 


wy śmiechu witały komiczne przygody po- 
drużyny i ciesznych włóczęgów 


i losy Czerwonego 
Kapturka. 


W sierocińcu ku uciesze jego małych 


zysk z powyższych zawodów hokwiści prze- | mieszkańców zademonstrował wczoraj bez- 


znaczają na pomoc zimową dla -bezrobot- 
nych. 


HALOWE LEKKOATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA POMORZA. 


płatnie swoje „kieszonkowe“ kino p. Oton 
Balcerowicz, który wpadł na dosko- 
'nały pomysł zorganizowania dla dziatwy 
szkolnej tanich przedstawień kinowych, do- 


W niedzielę, dnia 24 stycznia o godz; 10 | stępnych dła wszystkich. Aparat projekcyj- 


sdbędą się w Ośrodku Wychowania Fizycz- 
nego przy ul. Wały Halowe Lekkoatletycz- 
ne mistrzostwa „Pomorza“. Ą 


W „mistrzostwach biorą udział z Wydge- 
szczy T. G. Sokół I, Sokół Żeński, W. K.-S., 
B. K. S. Polonia; z Grudziądza T. G. Sokół, 
T. G. Sokół Żeński, S. C.; z Imewreciawia 
K. S. Goplania; z Chojalc T. G. Sokół, 
Gdyni Związek Strzelecki; z Torunia W. K. 
S. Gryf i K. P. W. „Pomorzanin“. Na star- 
cie stanie elita lekkoatletyczna Pomorza. 
Mistrzostwa organizuje na polecenie P. O. 
Z. L. A. — K. S. KPW. Pomorzanin. 


ny do filmów wąskotaśmowych umożliwia 
to w dalekiej mierże. Zbyteczne są speejał- 
ne sale, zbyteczna jest kabina specjalna, 
gdyż aparat z miezapełmą taśmą filmową 
można ustawić między dziećmi, w każdym | 
pokoju, tak, że kino można zaimprowizo- |. 


z | wać w kilku minutach wszędzie tam, gdzie 


jest dostępny prąd elektryczny. Wszystkie 
te okoliczności jak i fakt, że filmy wąsko- 
taśmowe są znacznie tańsze od normalnych, 
obniżnia znacznie koszty takich nrzedsta- 


wień, a opłaty od dziatwy do 5 groszy od 
osoby. 

Inicjatywa więc i przedsiębiorczość p. 
Balcerowicza umożliwi utworzenie instytu- 
cji prawdziwego „kina szkolnego”, które 
będzie wędrowało od szkoły do szkoły, aby 
wyświetlać piękne filmy naukowe, przyro- 
dnicze i geograficzne, a poza tym zabawne 
komedyjki, bajki itd. Nie dość na tym — 
p. Balcerowicz zamierza niebawem sam na- 
kręcać krótkometrażowe filmy, i to — co 
najciekawsze —- w kolorach naturalnych. 
Na pierwszy ogień pójdzie film o Toruniu, 
który na ekranie ujrzymy po raz pierwszy 


czne;, wzmacniacza i głośników dają w su- 
mie ton o naturalnej barwie nie zniekształ- 
conv. Ponieważ jeden głośnik nie oddaje do- 
j | statecznie wiernie zarówno tonów wysokich 


Wczoraj w godzinach południowych Zm 
rząd kina „Mars“ zaprosił przedstawiciel! 
prasy na pokaz, a raczej słuchowisko — 
celeri zademonstrowania różnicy między 
poprzednią, a nową aparaturą. 

Z prawdziwą przyjemnością możemy z% 
kouiunikować PT. Czytelnikom, że zainsta: 
lowanie aparatu „Bauer - Stuttgart“ zado 
wecli najwybredniejsze ucho. 

Czyste bezszmerowe tony. sprawiają, ż4 
muzyka czy głos nabierają jak najwięce' 
naturalnego dźwięku, o co właśnie kinu 
„Mers“ epecjalnie chodziło, w trosce o naj-| 
wyższe zadowolenie stałych bywalców. i 

Kino „Móars” k lotychczas posługi-: 
wało się aparatu: Marconi z r. 1930) 
zainstalowało apai nową najnowszego! 
systemu „Bauer-Stuttgart". | 

Technika „fotografowania“ dźwięków i! 
repredukowenia ich za pośrednictwem „fo-! 
tokemórki“ poczyniła w ostatnich latach ol- 
brzymie postępy. Tak samo i sama budowa: 
głośników Nowa aparatura, zastosowana w, 
kinie „Mars“ uwzględnia ostatnie zdobycze 
techniczne; rowy typ komórki fotoelektry- 


jak i niskich, aparatura wyposażona jest w 
dwa głośniki działające równocześnie, z 
których jeden dostosowany jest specjalnie. 
o wysokiego. drugi do niskiego rejestru to- 
nów. 

Miłośnicy kina powitają niewątpliwie tę, 
nowość z zadowoleniem i uznaniem dla kie-. 
rowrictwa kina „Mars“, nie szczędzącego: 
trudów i kosztów, by mieć nie tylko doboro- 
wy program, ale i najdoskonalsze urządze- 
nia techniczne. 


Ka toruńsfkiej pali 
To i owo 


- Przykro było „szaremu człowiekowi”; 
toruńskiemu, gdy w poniedziałek, dnia 18! 
bm. spojrzał na ratuszową wieżę: ani śladu 
sztandaru, wogóle wszyscy jakoś zapem- 
nieli o wielkiej rocznicy. Otóż ma szczęście: 
jednak nie wszyscy, bo nazajutrz usłysze-' 
liśmy przez radio piękną pogadankę p. Le-i 
ona Czarlińskiego o zmaganiu się społe-. 
czeństwa pomorskiego z germanizacyjną 

polityką zaborcy, o gorących czasach wojny 

światowej i niezapomnianych dniach po- 
wrotu „na Ojczyzny łono“, zakończoną a-| 
kordem pełnym wiary w mocarstwową; 
przyszłość,- 
e s z : l 
Na marginesie krótkich uwag o audycji, 
wagnerowskiej, ilustrowanej płytami, jesz- 
cze słów kilka. Stwierdziłem bowiem w da-' 
wnych programach, że audycyj podobnych 
było już kilka — ściśle ogółem trzy. Nie. 

„już“ trzy, a „dopiero“ trzy; dowodzi to 

bądź co bądź, że prelegentów nie brak na: 

miejscu. «2 

Nie o to zresztą chodzi. Zależało mi na; 
podkreśleniu, że płyty gramofonowe mogą. 
być znacznie lepiej, z większym pożytkiem; 
dla słuchacza użyte, gdy są umiejętnie do-| 
brane i poprzedzone choćby kilkoma sło- 

wami wstępu. i 

Codziennie mamy przecież audycję mu-' 
zyki poważnej z płyt; gdyby zadano sobie , 
więcej trudu z ich wyborem, gdyby odstą- | 
piono od szablonu („orkiestry i soliści", | 

„od basu do sopranu“, „to samo inaczej"; 
itp. itp.), to każda audycja muzyka powa-| 
żnej z płyt mogłaby stać na tym samym | 
poziomie, co audycja wagnerowska. Prze-; 
cież płyty SĄ, kierownik muzyczny jest, 
więc nic nie stoi na przeszkodzie... A. r i 


w krasie jego barw. ) 
Nie ulega wątpliwości, że kino szkolne, 
p. Balcerowicza spotka się z pełnym popar- | 
ciem władz szkolnych, pozyska sobie sym-! 
patię dziatwy i może liczyć na pełne powo- ; 
dzenie, gdyż wypełni w pewnej mierze lu-! 
kę, która w szkolnictwie zagranicznym da-/| 
wno już jest wypełniona, gdzie film jest po-: 
ważną pomocą naukową. 
000100111 


+++ 


O:radi śpiącego i pieniądze zakopał na cmentarzu 


Gdy naiwny przyjezdny nie wystrzega sie przygodne. znajomości 


P. Stanisław Bartosik z Skąpego w dniu 
19 września ub. r. przyjechał do Torunia w 
zamiarze nabycia parceli. W swej wędrów- 
cę po mieście spotkał znajomka Franciszka 
Wiśniewskiego, tymczas. zamieszkałego w 


"Toruniu. W nawiązanej rozmowie wyjawił 


„poczciwy kmiotek'* powód swego przyja- 
zdu do grodu Kopernika, jak również za- 
znaczył, iż posiada gotówkę na kupno pār- 
celi Wiśniewski przyrzekł mu swą goto- 
wość oprowadzenia go po mieście, rozpo- 
czynając wędrówkę od wyszynków. Szybko 
spożyty alkohol zawrócił głowę p. Bartosi- 
kowi który czując występującą niemoc w 
nogach poprosił przyjaciela o odprowndze- 
rie go na dworzec. co znajomy skwapliwie 
uczynił. Na dworcu w óciepionym powie- 
trzu poczeklni uderzyła wódka kmiotkowi 
do głowy, który po pewnym czasie znużo- 
ny zasnął. Z tej okoliczności skorzystał Wi- 
śniewski, wyciągając Spiącernu z kieszeni 
aakiówke z zawartości» 1130 złotych. Z łu- 


pem tym Wiśniewski udał się na cmentarz, 
gdzie sakiewkę zakopał a sam wyjechał z 
Torunia. Przebudzony w międzyczasie Bar- 
tosik zauważywszy brak sakiewki, natych- 
miast zawiadomił o tym władze policyjne, 
które na podstawie dokładnego rysopisu i 
rozesianych telefonogramów ujęty w Kut- 
nie „opiekuńczego stróża“ cudzego mienia. 


Epilog tego wypadku rozegrał się przed 
Sądem Okręgowym, gdzie oskarżony z „głu- 
pia frant“ oświadczył, iż na prośbę Barto- 
sika przechował pieniądze, gdyż ten oba», 
wiał się, że może je stracić gdy się znajdzie 
w stanie nietrzeźwym. Wobec jednakże ze- 
znań poszkodowanego Bartosika, że oskar- 
żony Wiśniewski zabrał mu pieniądze bez 
jego wiedzy i zezwolenia w trakcie drzem- 
ki. — Sąd skazał spryciarza na karę wię: 
zienia przez 8 miesięcy przy czym do czasu 
uprawomocnienia się wyroku zarządził do- 
zór policy'"v 
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Giełdy 


NOTOWANIA GTEŁNDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 20 stycznia 1937 r. 


Dewizy 
Belgia  89,00—80,18—8%,82; Berlin 212,78—211,94; 
Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam . 289,25—289,85— 
288,55; Kopenhaga 115,80—-116,09—115,51; Londyn 


25,93—26.00—25,88; Nowy Jork czeki 5,28 jedna ósma 
— 5,29 trzy ósma — 6,28 siedem ôsmych; kabel 5,25 
trzy ósme — 5, 29 pięć ósmych — 5,27 jedna ósma; 
Oslo  130,25—130,58—129,02; Paryż  24,67-—24,T3— 
24,61; Praga  18,387—18,12—18,42; Sztokholm 134,03 
—133,37; Zuryca 121.25—121,55-—120,95 ; Wiedeń 
90.20-—08,80; > Mediolan 27,88—27,98—27,78; Helsin- 
ki -11,48—11,43; Montreal 5,39 jedna czwarta — 
5,26 trzy czwarte. 


| Tendencja nieco słabsza, 
i Waraty 
Bel belg. 89,18—88,76; dol. am. 6,25—5,20 1 
pół; dl. eo 5,28 1 pół æ 5,26; flor. hol. 280,08— 
288,25; franki franc.  24,73—24,59; fr. szw. 121,55 
—120,75; funty ang.  26,00—25,84; guld. gd. 100,20 
—909,80; _kor. czeskie 16,70—16,20; kor. dun. . 116,09 
—115,25; kor. norw. 130,58—12%,60; kor. szw, 134,03 
—13305; liry wł 24,50—24,00; marki fin. 11.48— 
11,00; marki niem, 122, 115,00, szyl. mustr. 90,uV 
>—05,00; marki niem, sr, 12,0—212500,, 
Akcje 


Bank Polski 107,50; elektrownia w Dąbrowie 30,00 
cukier bęz kuponu 1935-86 r. kupon 2,50; Lilpop 13,00 
—13,25—13,00; Ostrowiec seria b. 25,50; Staracho- 


wice 32,25, 
Tendencja słabsza. 
Papiery procentowe 
$ proć, poź. Inw. l-a em. 63,85 serie nienótowane; 3 


próc. poź. inw. 2-ga em. 64,50 serie 82,75; 5 proc. 
konw. 53,50; 6 proc. dol. 64,00; 4 proc. premj. dol. 
46,75; 7 proc, stabil. 448,00 kupon 182,94; 4 proc. 
konsol.  50,85—51,00—4V,25—4V,35 dwa ost. dr.; 4 i 
pół proc. pozn. ziemstwa. kred. seria 1-sza 47,25; 4 
1 pół próc. ziemskie seria 5-ta 48,560; 5 proc. Warsz. 
Ncwe 54.03—54,88—54,75—505,26 ost. dr.. 

Tendencja dla pożyczek niejednolita, dla listów 


$. 


kojne. 
Żyta: 1140, pszenicy 585, jęczmienia 180, owsa 
265, 


ZROŻ. TOWAROWA W _ RYDGUOSZCZY 
„z daia 20 stycznia 1937 r. 


żyto 15 ton 22,25—22,70—239; 40 ton 22,75; 16 
ton 23; 30. ton 23.50; pszenica 27,25—27,50; owies 
50 ton od 18,50—19; jęczmień br. 205—26,50; 681—667 
g-i 23—%23,50; 643—649. gl 22,75—23; 620.5—626,0 
g-1 21,75—22; mąka żytnia wyciągowa gatunek 1 
0—50 procent wł. w. 35—35,50; gatunek I 0—65 proc. 
wł. w. 33,50—34.; gatunek I1 60—85 proc. wł. w. 
21.50—28,25; razową 085 procentowa wł. w. 27,25— 
28; mąka pszenna gatunek I wyciągowa  0-—20 
procentowa wł. w. 45—46,50; mąka pszenna gatunek 
I A. 0—45 pros. wł. w. 44—44,50; gatunek I B, 0— 
55 proś, wł w  43,25—43,75; gatunek I ©. 0—50 
proc. 42,50—43; gatunek I. D. 0—65 procent wł. w. 
41.15—412,25; gat. IIA. 20—55 proc. wł. w. 37,25— 
58,25; gat. II B 20—85 proc. wł. w. 36,75—37,75: gat. 
TEC. 45—55 proc. 35,75—36,75; gat. 11 D. 45—05 proc. 
wł. w. 35—30; gatunek II E. 55—60 procentowa 
33,75—31,75; gatunek II F. 55—65 procentowa wł. 
w. 30,75—31,25; gatunek II G. 60—66 procentowa 
wł. w. 29,75—3095; mąka péz. razowa 0—95 proc. wł. 


GIEŁDA 


CZWARTEK, DNIA 21 STYCZNIA. £937 R. 


W dniu 15 stycznia 1937 r. zmarł dluvoletni pracownik naszych zakładów 


STANISŁAW SZEFERSKI 


motorniczy Tramwajów Miejskich 
W Zmarłym zasłady nasze tracą gorliwego i sumiennego pracownika. 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 
Ble rawa 


AE 4 PR Tiarn t JEAB EE 3 PWR BW SZAL GY R 4 


orientacyjne: owies 18,50—19,00 — stałe; mak nie- | 
i 65—69; resztą bez zmiany. Ogólne usp. spo- | 


w  32.75—33.25; otręby żytnie wymiał standartowy 


ntrsymiana, 16—16,25; otręby pszenne miałkie standartowe 15.75 


Bydgos:cz, Ginńska 25, tel. 33:32 
EO RZA 


413 53 575 853 943 69007 17 174 536 64 
604 948 67 

70351 562 977 71082 86 334 504 54 651 
700 97 72330 677 851 73043 215 307 24 


wygrane po 200 zł. 


16,25; otręby pszenne średnie standartowę 15.50 

POZNARSKA GIEŁDA ZBOŻÓWA pat | | otręby pszenne grube  standartówe 16.25 

z dnia 20 stycznia 1937 r. 16.50; otręby jęczmienne 16.50—17; groch 

oria —20,—;  gróc Folgera 22—24; groch 

Zboże. Ceny transakcyjne. Żyto: fS ton 28,00, 80 iny 20—21; wyka 19,50—21; peluszka  20,50— 
ton 22,90, 595 ton 22,75, 15 ton 22.70; owies 15 ton 1.50; łubin niebieski 10,50—11,50; łubin *ółty 12,50 
18,80, 15 ton 10,00, 30 ton 18,10, 45 ton 19,25, Ceny 19.50; seradela 16—18; rzepak zimowy bez wor- 


ZARZĄD MIEJSKI W TORUNIU 
€ -awa'a | Tramu ja. 


RETE A > Tę AAE RAAE IAN 


Pe 


k zimowy bez worka 43—45,—; 


ką 47—48,—; risp: 
mak niebieski 6l — 64; siemie Iniane 41—43; gor- 
czyca 27—29; Komzzyna biała 90—=125; Koniczyna 


czerwona Surowa 80—100; koniczyna czerwona Czy- 
szczona 97 proc. 115—125; makuch |Iniany 23,50— 
24; makuch rzepakowy 19—1V,50; makuch słonćcz- 
nikowy 40/42 procentowy 24,50—25,50; Wytłoki su- 
szone 8,50—9; piatki ziemniaczane 18,50— 
żytnia prasowana 3,25—3,50; 
zem 4—5; siano nadnoleckię prasowane 


Ogólne usposobienie: spokojne, 


; słoma 
siano nadnoteckie lus 
5,50—6, 


FIRMA ST. SZUKALSKI, BYDGOSZCZ 
z dnia 20 styczmia 1937 r, 


ńotowała w ostatnich dniach za 100 kg. Złotych: 
koniczyna czerwona 100—130; biała 100—130; szwe- 


szczona 55—080; przelot. 60—70; rajgras 
15—85; tymótka 28—35; sęradela 16—18; wyka lato- 
wa 19—21; łuszka 21—23; groch Wiktoria 21— 
26; lny 18—21; zielony 21—25; rzepak zimowy 
45—47; letni 45—47; len 41—43; mak biały 90—100; 
niebieski 02—68; łubin żółty 12,50—13,50; niebieski 
10—11; gorczyca 27—30; tatarka 22—24, 


Preeramy rad'ewe 


Crwariek, 21 stycznia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.80 Pieśń gw ranne wstają zorze”, 8.53 
Gimnastyka. 6.30 Uużyka (płyty) 7.15 Dzien- 
nik poranny. 7.25 Proeramy lokalne. 8.00 Audy- 
cja dla szkó. S8.10—11.30 Przerwa. 11.80 Poranek 


dla młodzieży szkół powszechnych z Filharmonii 


Zawsze i wszędzie pamiętaj 


że szczęście sprzyja KkoleKturze 
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dzka 150—180; żółtą w łuskach 25—380; żółta odiu- | 
angielski ' 


Warszawskiej Wyk. Orkiestra Filh. Warszawskiej 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Henryk Kowalski 
(skrz.). Program omówi prof. Tadeusz Mayzner. 
11.57 sygna czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 Pro- 
okalne. 12.40 Dziennik południowy. 15.00 
gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 
16,20 „Chwilka pytań* — pozadania dla dzieci 
starszych w opracowaniu Wacława Frenkla. 16.35 
Zapomniane pieśni w wykonaniu chóru robotni- 
czego „Zjednoczone pod dyr. Aleksandra Charuby 
(z Łodzi). 17.00 „Płatna praca terminatorów, a 
bezrobcie* — odczyt wygłosi Janina Miedzińska. 
17.15 Wolfgang Amadeusz Mozart: Kwintet C-dur. 
17.50 „Książka i wiedza”: O książce van Loona 
„Geografia w kalejdoskopie“ — odczyt, wygłosi prof. 
Jan Jaworski. 15.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Ko- 
munikat śniegowy z Krakowa. 18.13 Wiadomości 
sportowe. 18.20 Programy lokalne. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: pre- 
miera słuchowiska oryginalnego p. t. „Nieznany ra- 
psod'. Napisał Janusz Stępowski. 19.45 Koncert Ma~ 
łej Orkiestry P. R. 20.30 „Kresowe miasteczko — 
Kartuzy“ -= felieton, wygł. Andrzej Bukowski (z 
Torunia). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Posmadan- 
ka aktualna. 21.00 12-ta audycja z cyklu „Sylwetki 
kompozytorów polskich'* — Mieczysław Sołtys. 2148 
Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Tadeu- 
sza Seredyńskiego (ze Lwowa). 23.00—23.30 Progra- 
my lokalne dla Warszawy 4 Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25 ży zak 1.30—8.00  Muryka 

pyty (z arszawy). 12.03—12.40 Poranek sym- 
Yon czny (płyty). 12.50 „Nasza wina“ pog. roln. 
wygłosi Cezary Jankiewicz. 13.00—14.00 Wszystkie- 
go po trochu (płyty). 15.15 „Orbis mówi”. 15.18 Za- 
pomniane przeboje — skecz. 15.25 Koncert reklamo- 

. 15.35 Życie kulturalne Pomorza. 15.40 Soliści 
(płyty). 16.05—16.20 „W rocznicę wkroczenia wojsk 
polskich do Grudziądza” felieton wygł. Marian Ru- 
ciński. 18.20 Na zabawie ludowej (płyty). 18.45— 
18.50 Program na jutro. 


ZAGRANICA 


19.45  Beromtienster. Wieczór Czajkowskiego. 
20.10 Kopenhaga. Koncert symfoniczny. Dyr. Mal- 
ko. Sol. Emanuel Feuermann (wioloncz.). 20.10 Ry- 
ga. Koncert symfoniczny. 20.15 Radio - Romania. 
Koncert symfoniczny z Ateneum. 20.40 Hilversum 
IL „Paulus“ — oratóriuni Mendelssohna. 20.50 Hil- 
versum I. Koncert symfoniczny z udziałem Artura 
Rubinsteina (fort.). 21.00 Leningrad „Halka“ — ©- 
péra Moniuszki (fragm.). 21.00Mediolan. „Tristan i 
Izolda'* = opera Wagnera (tr. z La Scali). 22.10 
Iaiksemburg.  Kómpozytor  Póulenc w koncercie 
symfonicznym. 22,45 Monachium. Koncert symtoni- 
cżny ż udz. pianisty Alfreda Hoehna. 
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Telef. 2076. 
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I 
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D AEAAPESE E Ty 
y 


Odzież balową 
i wieczorową 


czyści chemicznie 
najszybciej i najlepiej 


„Barwa“ 


wł.  1o8Ck 


S. Kałamajski 


Toruń - Szeroka 21 


Uwaga ! 2 składy 


„Nowe mebie, 
, Toruń, Prosta 5. 
Używane mebie, 
Toruń, Małe Garbary 
Telef, 1682. Pamiętaj! 
9841C 


NOWOCZESNY 
SALON 


j 


i WODNA! 
ondulacja 
8374 MANICURE 
* w pierwszorz. wykonaniu. 
| A 

Udzielam 
tanio korepetycyj i 
iekcyl 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na fortes 
B= Adamska, Toruń 
ukiennicza 4. 9606 C 


ZDROWO i SMACZNIE 
a TANIO 
zjesz w 966 


7 
NADWIŚLAŃSKIEJ 
Toruń, Szeroka 38. 
Kuchnia warszawska. 


Poszukuję 


młodego początkującego re» 
daktora. „Dzień Kociewski'* 
Starogard, 9815C 


Tanio 


poleca W. kuniewicz 
Toruń, Chełmińska 4, 


pomarańcze 1.30 


włoskie krwiste 2— zł 

jaffskie soczyste 1.60 „ 

winogrona 2— , 
(135 


figi, banany. 


HOTEL „KRÓLEWSKI DWOR“ 


W CZWARTEK, DNIA 21 STYCZNIA 1937 r. 


„Mesoły wieczorek” 


z bardzo urozmaiconym programem, na który Szane P. P. zaprasza 


Wstęp wolny. W sobotę, dnia 23 bm: Wstęp. wolny. 
Awis WIELK! DANCING KARNAWAŁOWY Awis 
Wstęp wolny. Wstęp wolny. 


CZWARTEK 
SE Bydgoska 58 | Grodzki, Toruń, ul. Cze. || biuro we 


TRWAŁA | mińska 5. 


CZWARTE 


Grudziądz, Rynek 3/4 Telef, 2076, 


Zarząd „Królewskiego Dworu“ 


Zarząd Pomorskiego Oaręgu L. M. K. 
rozpisuje niniejszym 


KONKURS 


na stanowisko Kierownika sekretariatu 
Pom. Olr. Ligi Morskiej i Kołenialaej w Toruniu. 
Warunki: 

1) Nieprzekroczony 46 rok życia, 

2) Wykształcenie akademickie — najmniej średnie 
z maturą. 

3) Dokładna znajomość terenu 
Pomorzu. 

4) Świadectwa dotychczasowej pracy społecznej 
w ogóle a na Pomorzu w szczególności. 

5) Płaca Pw 250 zł miesięcznie z możli: 
wością podwyżki. 

Przyjęcie nastąpi na próbny okres 3 miesięczny od 
dnia 1 kwietnia b. r. 

Podania kierować s legalizowanymi odpisami za- 
łączników i własnoręcznie napisanym curiculum vitae 
do dnia 28 lutego b. r. do rąk Prezesa Pom. Okr. LMK. 
Sąd Okręgowy pokój 23 I ptr. 

Osobiste zgłaszanie się kandydatów u Prezesa Okr. 
LMK. wykluczone. f 

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 

Za Prezydium Zarządu Okr. LMK. 
169 Radłowski. 


ZIOŁA LECZNICZ 


w najwyższych gatunkach dia aptek 
| drogerii dostarcza 


„SOLANUM” — Tczew 


i stosunków na 


178 


Przetarg przymusowy. 

W sobotę dnia 23. stycznia br. o cada. Iestej aprze» 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za gos 
tówkę najwięcej dającemu w Urudziądzu, Groblowa 27/29 
12 beczek a 100 kg. różnych farb (zielona, czerwona, 
niebieskie i bronzowe), x biblioteka, i 1 dywan pluszo» 


5-|wy 21/2 — 31/2, oszacowane na łączną kwotę 1.900.— zł. 


(—) Matkowiak 
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV. 


MEBLE 


Trzymiesięczny kurs języka 


ESPERANTO 


16 < 
iE oraz wszelkićgo rodzaju, 
najlepszego . wykonania 
na dogodnych warun- 
kach po cenach najniż: 
szych. poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21183, Firma nagros 
dzons została złotym 
medalem. 8556M 


zgubiono 
zegarek męski, ręczny, nie 
klowy, 20 stycznia rano. Mis 
ckiewicza, Moniuszki, Szo» 
pena, Rynek, Żeżlarska. 
Znalazca pioszony 0 zwrot 
— nagroda, Zółciński, dos 

my. ZUPU 139, Toruń 
177Ck 


wGDYNIA | 


Chcesz dobre | tanie 


MEBL 


zwróć się: z zaufaniem 


Zgubiono 
ponema na nazwisko 


kartę 
Pieszala Ignacy nr. : 1045, 
kat. D, uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem do Pos 


K, DNIA 21 STYCZNIA 1837 R. 


I. Kursy mechaników motorowych. 


NM. Kursy Instalatorów wodociągowe-iana- 
lizacyjnych I ogrzewniczych. 


Kursy instalatoró v elektryków 8) prądy 
słabe b) prądy słabe. 


j zamierza zorganizować Dyrekcja Szkoły Rzemieślniczo: 

Przemysłowej w Tczewie, za koncesją Władz Szkol: 
luysh i z poparciem Pomorskiego Instytutu Rzemieślni» 
| czego. 

Cel Kursów: Kursy będą przeznaczone dla osób 
pracujących już w danym zawodzie i pragnących roz- 
szerzyć swe wiadomości techniczne oraz dla metalow: 
ców, mistrzów i czeladników, którzy chcą zapoznać się 
dodatkowo z jedną z wymienionych gałęzi zawodu teo: 
retycznie i praktycznie. 

Realizacja: 1) Każdy kurs prowadzony będzie 
przez specjalistów fachowych danego zakresu techniki. 
2) Czas trwania kursu 5—6 typodni, codziennie za wy: 
jątkiem sobót w godzinach wieczorowych. 3) Wykłady 
będą się odbywać w. gmachu Szkoły Rzemieślniczo: 
Przemysłowej w Tczewie przy ul. Sobieskiego 11. 4) 
Opłata za kurs 40 zł. 5) Dla zamiejscowych zorgani 
zowsana będzie bursa za opłatą po zł 2.00 dziennie. 
6). Świadectwa ukończenia kursu będą wydawane po 
złożeniu egzaminu. 7) Na kursy motorowe mogą zas 
pisywać się również niefachowcy, amaterzy aportu 
automobilowego i motocyklowego — jako wolni słu» 
chacze. Na życzenie będzie prowadzona nauka jazdy 
za dodatkową opłatą zł. 40,— za 15 lekcyj. 

Termin otwarcia — zależy od zgłoszeń kandyda: 
tów i będzie podany do wiadomości osobno, po uzy: 
skanių przynajmniej 123 zapisów na jeden kurs. 

Zgłoszenia — należy nadsyłać do Dyrekcji Szkoły 
Rzemieślniczo+Przemysłowej w Tczewie, ul. Sopięskiego 
11, tel. 1014, 1 


Podaje się do wiadomości o zapowiedzi celem za: 
warcia ślubu; 1) Dojarz Walter Gierszewski, kawaler 
zamieszkały w Palszau (Paischau) W. m. Gdańsk, syn 
robotnika Wawrzyńca Gierszewskiego zamieszkałego 
w Krownach i tegoż zmarłej małżonki Marii urodzonej 
Czalla ostatnio zamieszkałej w Bochum; 2) robotnica 
Józefa Krzoska, panna zamieszkała w Szyndorfie PE 
Czersk, córka. zmarłych maiżonków rolnika Józefa 
Krzoski i Franciszki urodzonej Pestka ostatnio zamiesz: 
kałych w Olszynach gmina Czarniż, chcą zawrzeć zwią: 
zek małżeński. Ewentualne sprzeciwy należy wnieść 
w ciągu 14 dni do niżej podpisanego Urzędnika stanu 


cywilnego. 
Urzędnik Stanu Cywilnego 
Czersk-wieś 
164M (=) Kropidłowski 


HL Ukł. 3/36, 
Obwieszczenie. : 

Sąd Okręgówy Wydział Handlowy w PY dRoaczy 
postanowił w dniu 17. grudnia 1936 r. na wniose 
dłużnika kupca Teofiła Szmeltera w Bydgoszczy właśc. 
firmy T. Szmelter i F.. Wesołowski w Bydgoszczy, 
Rynek Marsz. Piłsudsk'ego 9 w- postępowaniu B a saivi 

Po myśli art. 23 $ 2 prawa o post układ. postępos 
wanie turmorzyć na 6 ów dłużnika albowiem dłużnik 
przed przyjęciem układu przez wierzycieli cofnął wniosek 
© otwarcie postępowanie. 179 


j o BEERE 


wd 


Qgtaszanie sę 


opłaca się 


stokrotnie | 


|| HANDEL | FINANSE 


| 


Poszukuję 
osoby s tocan cej kilka 
tysięcy złotych do arty: 
kulu.  opatentowanego, 
branży żelaznej me 
wej. Towar zamówiony 
w- fabryce daje duże 
możliwości zarobkowae 
r golid a ac proc. 

o solidni. ferty 
pod „B. B.“ do „Gaz 
Morskiej PA Gdyn 
ą b? 


. GDANSK 


Znane z jakości 
anodówki i baterie 


Centra 


Skład fabryczny 


tyiko do średnictwa Pracy. Robotnis 
POMORSKIEGO | Papan Gdyni. 
SKŁADU MEBLI ka 
Gdynia, Świętojańska 99.. Pokojowa 
9496M mloda, pracowita, uczciwa 
Sypialnia z prezencją, świadectwo 8 


w bardzo dobrym stanie 
biało lakierowana, tanio do 


sprzedania. Wiadomość s 
Gdynia, Świętojańska 13, 
m. 5. 173Mk 


Zgubiene 
legitymację  portową 


lat służby w rodzinie no: 
tariusza, poszukuje pracy. 
Wasilewsca, Gdynia, ul. 
Świętojańska 44, m. 33. 
181Mk 


Gdynia 


PA eten Bt (ret 


BYDGOSZCZ 


Ładne 


r 
GRUDZIĄDZ 


Bank Ludowy 


$epokojowe mieszkanie w |w Grudziądzu poleca ko» 


nr. jul. Abrahama 27, do wy»| Bydgoszczy przy ul. Dwor- | rzystnie do nabycia kamie» 


1045 na nazwisko Pieszaia | najęcia 4 pok. mieszkanie, | cowej 54, I, do wydzier: |nicę w Grudziądzu, na do: 
Ignacy, którą wnleważnia | Inform. udziela gospodarz. | żawienia. C. Hartwig, S. A. 
LIM 


182Mk 


9935M 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska; Wilbeliu Grimsmasn, 

Focha 12, — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wikter 
Pisc 28 Styeznia 10, Í. 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ s oedpow.uadziałami w Toruniu, 


Misżnikew, 


— Red 


w ypadkó 
waży "w zakdadzje, 


kasę w Kasay 
Gàycis, ui. Min, m Evapa . gmach 
aktor odpowiedzialny na Tczew 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja,. 


94B 


4 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


niódostarczenie pisma. 


MBaóaktor odpowiedaiainy : 


WAAW WYTTYE, Torań, sl. Bydgoska 56. 


zbischer Markt 21, L p — Radakiwr odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czeslaw Kościelski, Bydgoszcz ul, 
u", — Lg proj Erot Lay Taan 
Tcsew, uszki nr. 

; Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolulczej 8. A. w Toruniu. 


: Ałojży 


w apowodowanych Biłą wyższą (np. prze- 
strajki) Administracja nię odpowiada za 


godnych SEE 2586 


podycji jlejsco' y we 2.00 - sł f i 
W Za da A EI ZY 3300 Ogłoszenia drobne ujemy wytąeenie ra gotówkę. Nak |. 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu a a s = e a » gf s za T: pea 
mą BA CEZ] LZ WETA OG OAZA EE według rozmiaru. Zastrzeżeń mie. dia ogłoszeń 
W Gdańsku przez pocztę „ 2.32 gd; przez gońca $ . Az sd nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie sa- 
AET s odbieraniem w administracji wprost , 22 sa strzeżenie ¿ostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 


Kasto 


UWAGI: 


nadwyżka, Omyiki, które zasadniczo mie zmieniają 


oszenia, mie waśnie 
PL nie owi Administracji do bezpłatnego 
ogłoszenia. 


zostaną wuięwiene do dni 8-miu ed daty ukazania się osre- 

nia, iub ed daty otrzymania rachunku. Przy sąędowem 

niu należności rabat upada, Za terminowy druk i przepisane 
oatoszenia Administracja nie cdpowiada. 


OD TEGO BALU ZALEŻEĆ 
MOŻE TWE SZCZĘŚCIE 


staraj się za tem o piękną cerę I nadaj 
jej wdzięk ł urok kremem i pudrem 
„Sekret Piękności” Arida. 


PÜ petma 


ssaa a gwarancja 
ora 


[OLLA Gum 


Przetarg Publiczny 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu: 
zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze Polskim Nr. 13 
z dnia 18 stycznia 1037 r., przetarg nitngganictong BA. 
dostawę i budowę linii nisk. nap. długości około 1,5 klm.) 
Termin składania ofert upływa dnia 8 lutego 1937 r., 
o godz. 12stej. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
166Ck w Torunia 


Polecamy następujące firmy: 
salon 


amski I MESH! ;ruzserons 


Haar — Körner 
Gdańsk, Kohlenmarkt Nr. 18/18, 


Telefon 22279, 
Ubrania meskie — palta 


ARDEROBA "risas camia. 


WIEN-BERLIN, BEKLEIDUNG 6. m.b, i 
3105 Breitgasse 108 


kład żelaza - narzędzia 


Magazyn statków kuchennych, szkła | pereolazy 
878 Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLDI-STABLE 


E. GR. LEIBRAKDT „rinena AA 


PIYKTLY SZEWSKIE 
CARL FUHRMANN, 


j 


— 


IZ, Damm mr. 
telet. 2539 


YWANY, firany I materlały 


kj 
Magazyn specjalny Langgasse . 


LEGANCKIE PARASOLE 


WYKWINTNE TOREBKI poleca arma 
KARAU) Langgasse 33, 


Cudotwórca 
— Za trzy, cztęry dni mąż pani będzie Juš praco») 


wał. 
+» Cudownie, panie doktorze, gdyż do tej por 
nigdy nie chciał zabrać się porządnie do pracy. 


"epic ogni 


do żądania zwrotu gotówki, aat 
niane o ile 


Uzasadnione reklamacje będą uwzg! 


Marsa, 
na Grudziądz: Waciaw Gańcza, Grudziądz 


